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Ł w i w  24. listopada.
Mało zwracaliśmy uwagi na bui»ę iza- 

■aięszanie, wywołane rozprawami o kwe:;tji 
ugodowej sus'rjacko-wigierskiej, i konten 
tujeuy się umieszczaniem jak ■ n*jźw:ęźlej■ 
«yńh doniesień o faktach, zacnodz^oyoh w 
t /m  kierunku. Czynimy to w przekona­
niu, że ugoda, tak jak została ułożony przez 
obydwa rządy, w głównej istocie swojej 
przyjętą będzie przez obydwa parlamenty, 
i te  szkoda nawet czasu rozpatrywać się w 
walee na słowa, jaka toczy się w tej mie­
rze w E .idzie państwa i w dziennikach wie­
deńskich, Pada państwa nie jest w tern 
położeniu, by mogła lub śn ra la  wywoły 
wad kryzys konstytucyjną, która byłaby na­
stępstwem odrzucenia przedłużeń ugodo 
wych w przeddzień ostatniego terminu wzno­
wienia uuji realnej z r, 1867. Większość 
sejmu węgierskiego ze swojej strony, znaj­
duje się w zupełnem porozumieniu z tam­
tejszym rządem, i tym sposobem, z czte­
rech czynni rów w grę tutaj wchodzących, 
trzy z góry  zapewnione są dla d/ieła ugo 
dowego, kV rego jedna część, tj. ustawa 
bankowa, wc,dłcg naaeszłego dziś telegra­
mu już w 8miu pierwszych swoich psra- 
graiach przy.ętą została przez Radę pań­
stwa.

Podczas ogólnej rozprawy nad tą usta­
wą, zabrał w iiftieniu delegacji polskiej 
głos dr Dunajewski, i zdaniem naszem, 
w zupełnej zgodzie z jednomyślnym zapa­
trywaniem się kraju nietylko w y  łuszczył 
stanowisko Galicji wobec spraw y bankowej 
■Ir także w imieniu Polaków wypowiedział 
ceutralistom słowa prawdy co do przesta­
rzałego nieco ich sposobu pujmo^ anin u- 
drielności państwa węgierskiego. Z cem 
większą przyjemnością przychodzi nam tu 
wyrazić zgodę naszą z wywodami p. Du­
najewskiego, gdy zwracały się one z na­
tu ry  rzeczy p zeciw najgorszemu i najmo- 
bczpieczniejszemu odcieniowi c«ntralistów, 
przeciw temu m anowic.e, który reprezen­
tuje reakcję z czasów b&chowskich i gotów 
jest do kompromisu z każdą partją, która- 
by chciała wysługiwać się tejże reakcji. 
"Właśnie podczas rozpraw, o których mó­
wimy, odbył się epizod, który dowodzi, że 
było  cci ukartowanego między mus* ilo- 
Hlami w Praaze a reakcjonistami niemie-

tam w Petersburgu wiatry zawieją, t j  panowie 
cenzorowie warszawscy otrzymują instrukcje .1- 
powicdnia i kreślą to, uo dawniej pozwalali bru­
kować. P-zez dość długi pizesiąfT c*asu, cen­
zura warszawska pozwalała dość swobodnie mfac 
o polityce księcia Bismarka i w ogóle o Niem­
cach, Aż oto parę tygodni temu na ^az, Niemcy 
przez warszawskich cenzorów, został, u ^ ę ii  
w opiekę... Obecnie wykreślają całkowicie wsli 1- 
kie artykuły, które nietylko, że pruską politykę 
w luekorzystnem przodsuawlMą świetle, ale i ta ­
kie, które rozpisują się o niemieckiem „kultui- 
tregerstwie* a o najmniejszych objsi i .  życia 
narodowego polskiego w Poznans^iem i j 'ru*ach 
Zachodnich nie wolno pisnąo ani słowa... Za to 
wolno pisać na Au^trję, co się t y l ... komu po­
doba, a ponieważ dziennika! -Iwo w<Ł-„zaw~L.*, 
nie chce jakoś korzystać z tej swuDody, więc 
prezes cenzury Ryżów, przy każde,! jposubnotci. 
daje to do zrozumienia redaktorom...

Z powodn częstych napadów na ulicach aa 
wet o nifcbardzo spóźnionej porze, ] jn rr u gat r - 
nator Kotzebue wydął rozkaz utrzymani*, .no­
cnych patroli przez wojsuo. Oddziały takie m., - 
szerując pc ulicach Warszawy podczas nocy. 
przypominają czasy 1863 r... Istotnie nędza tu 
>. Warszawie pomiędzy klasą uboższą jest okro 
pna i właśnie ta nędza popycha niejednego uo 
zbrodni, lub  przestępstwa. Tnż nawet zdrzyły 
się wypadki, że ua przejeżdżającą doróżkę 
om nibus w spóźnionej porze nocnej napadnięto,
choć bez skntkn.

Rodziny pozostałe w Warszawie pc naszych 
braciacb, których Moaky/a pobrała do woiska i 
popędziła za Dniaj. znajdują się w s> j r e  biedy 
nie do opisania,. Rząd nie dba o oich wcale, a 
wszelkie prośby zanim jaki skutek odmos^, to 
podający prośbę może dwad-ieścia razy z głodu 
umrzeć... Wskutek tego, oddawna już niektórzy 
tutejsi obywatele Polacy, chcieli zawiązać sto­
warzyszenie. mające na celu pomo- uaterjali ą 
rodzinom pozostałych po tych prawdziwych ofia­
rach dyspotyzmu moskiewskiego. Starano się 
o to prawiie od samego początku obecnej wojny, 
ale w Petersburgu patrzano na to, jako na pa- 
trjotyczną demonstrację polską ■ dopieiO energi­
czne przedłożenie Kotzebuego, pozwoliło temi 
ostatniemu wydać rozporządzenie dozwalaiące 
n& założenie powyższego stowarzyszenia, czy tam 
komitetu. Pomiędzy członkami tego dobroczyn­
nego stowarzyszenia spotykamy kanonika Sat- 
kiewicza obecnego administratora archilyecezji 
warszawskiej. Prezydent miasta, jenerał Staryn 
kiewicz takie należy do tego towarzystwa.

Dochodzą nas tu wiadomości z Petersburga, 
że zapuwiedziauy dziennik moskiewski, mający 
wychodzić w Warszawie pod redakcją Jakowlewa, 
a pod tytułem. ,,Zapadnaja Poczta/ nie Dędzie 
wychodzić, a to podobno wskutek rozkazu sa­
mego cara, który sobie tego nie życzy. Wiado 
mość tę p idaję z wszelkiem zastrzeżeniemf jest 
rowaiez i krążące po kraju i Warszawie pogło

coraz występujące pogłoski c zawarciu ewentu et cemp. przeaaaćzońy jest hr. WeJeh funkcjo- 
alnego pokoju wpćost migdży H M  wą fc Turcją, nujący ? tymzo ditaym charakterze obecnie w mo- 
bez oglądania ^  mnć1 m&barR^a, pogłoski' skiewckiej głównej kw atery.
zaaprobowane cajswieższym artykułem bismar 
kowskiej Nordd. Ulg. Ztg. d&> tu wiele do my 
śleuia. Widoczną jest rzeczą, iż spółka Gorcza- 
kowa z Bismarkiem zmierza do tego, aby pr^y 
likwidacji po wrojnie Austrja została izolowaną 
ze swem wotum, lecz, sny teraz, póki jetzcise 
czas, ręka w rękę z Anglją rzucić caratowi 
męzkie: quos egu — na 1>J zdeoydowaBy krok, 
trudno przypuścić aby się zdobyło ayletanckie 
politykowanie hr. Andrassj £ego. Jeżeli polityka 
akstrowęgiersna poruszać się nędzie na zewnątiz 
w tych samych kolejach eo uotąd, to bez u u  
powauia sobie daiu prorockiego, taki a Uie ip- 
i y będzie jej tek st, iż , jak to mówią, ktoś wy- 
strychniny będzie na coś, cz.li, iż przy ogól­
nym obrachunku Austija Dędzie zoierać żniwb, 
ale żniwo błędów nie do powetowania. Nic *n 
robienia i sekretomauji snąć nauczyło się mha- 
steistwo spraw zagranicznych od galicyjskich 
delegatów, którzy poi tym względom" misi rzww 
skie złozyh dowody — albo vice veio*. Z  po­
wodu tej -ekretomanji aparat demencyjry, już 
naprzód zaprzecza, iż ponowny wyjazd miuLtr. 
wspómy n finansów br j3ofm»r« 1 ministra woj: 
ny hr. Bylaudt Ha konfeiencję do Pesztu , w żs 
dnym ■ najdalszym nawet nie zostaje związku 
z kwestją wschodnią. Obaj ci dygnitarze, tak 
nam kaś ą of ejalaie w ie rz y ć , przejechali się do 
stolicy Węgier li tylko, aby naradzie miristrów 
doi zucio i  swoji opinję' o traktującej się sprawie 
kolei żelaznych w Pogi&niezu W pewnych atoli 
kołach, zwykle dobrze poinformcwaiych, twier­
dzą stanowcza, iż przejażdżka oW pp. ministrów 
ma na celu powzięcie stanowczych co io dalszego 
zachowania się >aAustrji wobec woclioinich u y- 
padków.

TT Radzie państwa — jutro — specjalna 
debata nad statutem bankowym. Głosowanie 
*mi nHe nad tą  częścią elaboratu ugodowego, 
wykazało ad cculos, iż zwycięztwo na stroię 
rządu pi-zechjliły giosy delegaci galicj jskiąj, 
otóż ripewuiano mnie, iż delegacja głosy fo dała 
warunkowo, miaiowicie, iż rząd Wzamiat zobo­
wiązał się przy debacie szczegółowej popierać

Przegląd pofityjuny.

swłoczitóg& Jch pjzyzwania. Żądan e tr  wvfor- 
małowaue jako wniosek zostało przez większosi 
oarzucoK *Vyiaaouo pcwszechn e, że z fnrdu- 
szu Welfów ruąd czerpie sumy ttkiwaue „do 
dyspozycji* i  na podti ̂ ymanie przychymei sobie 
pnsy . łatwo więc .pojąc dlaczego unika w?zel- 
,fccji wyjaśni, ó.

— % R zjin t donuszą, że wkrótce mają być
PaU-McJl GutetU dowiaduje' Rio z dwie buliu; jejlna ao+ycząca cen mo-

~  ■ w drodłeif®ałt, jaU ma byó isać&urwaTiy łs prtysrłem kou-
tlayę, tnil^a 'w pi/ćfimiocre prowizorycznego u-

że ze strony Aistro-Wijgier znowu w drodze 
dyplomatycznej przesłano tak giJbiMtiCofi pdhws- 
Duisklemi, j&lpotei jarbskieuz - rfmŃ^ałMru, 
wyjaśnienie ro do sianowiska. jakie mfciaŁznpuó- 
rza zachować inomrchja w sprawie wschodniej.
W wyjaśnieniu mają Dyorinteiesa au<>ti;ja- 
ckie ^dokładuifcj określone', aniżeli to miało dotąd 
miejsce. 'Wymieiioaa powyżej gasełi ntizyniZjo, L ^
»e dokument ten jest przedijiiouem src^fótctwi b***Łi Depayn. M^ntgol ie r  rowmez upadła. A 
dydrusji w Berlinie, i że w PeteisLurgr ^  d j« łU * 'ju  ł*pcy i przemysłowcy paryscy wy

u  -»__________ a__ _ , tri klown Uu /łr m oM stlkm  n  mńt, < » Uj-AmaI _Al.ltznajdzie pi. ;ycb jin< gu ̂ zyjęcia. Z e ptrony o ,
węgiei dińej zawikaouuouo Serbję, że monarrkjt.1 
nie będsie tolerować wkroczenia wojsz serbskich 
do uaokoduiąj Bosuji, i jeduorzeLuit przes rzt 
żouo Czarnogórę, iż jej sity zurojne nie powinny 
posuwać się dUej jak do NiPśicza w Keicogo- 
winie.

Jeden telegram Ęplońtkiei Oatety z Peaztu, 
wbrew n^edawmyrni zaprzeczeniom, utrzymuje, że 
taktem jest, jz Porta wystosowała do eserbji 
ustną notę, i dodaje, że Berbja chce poprzestać 
na odstąpień u okręgów Małego Zwuriiika, Ni- 
3ZU ł Tureckiej Stary, które jus Miłoszowi były 
przyrzeczone.

— Dziemik Th „et joszcze raz zastanawia 
się nac1 sytuacją wytworzoną przPz upadek Kar- 
su i sąd^i, że teraz właśnie ze wszech miar w* 
pada przestizedz Turcję, by ule liczyła u .  po­
moc angielską wW Turków, msze organ City, 
aięoględu i bezmyślni A nglicy wmówili, ze a.11 
g ij a będzie dopouiagśó Porcie i ćikirierzyli, żc 
tuż tuż statn angielskie wpiyną do Złotego 
JEłogu, ,że sngielsica arnąja, albo pizynajmniej 
angielscy onoerowie staną ua ic t usłtgi, a już 
niezawodnie miljony angielskich HovereingAw 
kasy ich japelnią. I  mieli poniekąd słuszność, 
oddając «ię takiemu ziuazeiin, po groźnych mo-

etouownli dc merszałka proźbę. w kuórej zakli- 
w śą go by położył- koitmc przesileniu.

Regulowani., spraw "koseiolLych w Niemczech.
— Ve^FraBC|i przesifeuić ministerialne 

szćze się nie TiKunćzyło oenerał Cnaoauc. La- 
tour, orleauista, wymówił !sfę od przyjęcia teki 
spraw wewnętrzuycłr nedwątlonem zdrowiem; 
jencioił in  f a r s ih  także. iK<mJiuaoja Roihe-

W  o  jn  a.
Po kilkutygodniowej bezczynności, czytamy 

N. fr ,  jPrwłfc, t i  wystąpił nareszcie Sulejmau 
pasza z działaniem zacŁdpnem Przeszłego po­
niedziałku , 19. b. n  rozkazał Sulejman zesci

. . .  trAra shi pochcdząoe ze źródeł moskiewskich, podług
okimi. Mówiioy tu o niespodziance, „ kują się jakieś projekta w Petersburgi
Spraw ił Izbie p. Keilersperg ż^dają.0, WbreW wzgjj,dem Polaków i że W . ks. Mikołaj, miai
wszelkim antecedencjom, oaczytama piote- 
stu Moskali na dweltawskich. Radzi jesteśmy, 
K kł«dąc n a c isk  na niezaprzeczalną udziel- 
nośó Węgier dr, Dunajewski tem samem 
W imieniu Polaków wyparł się solidarno­
ści z planem i tego rodzaju, i ze tym sdo- 
sobem delegacja nasza przynajmniej nega­
tywnie wypowiedziała przekonanie, któ­
rym dotychczas zaniedbała dać wyraz do­
datni.

Korespondencji polityczne „Dz. Fol.”
W arszaw a, d. 20 listopada 1877. 

(M.) Czasem, a nawet dość często, cenzura 
W aau bywa... barometrem politycznym... Jak

w głównej kwaterze stanowczo wymód* na cai*e, 
aby dać koncesje polityczne Polakom i w obec

wach, jakie wygłaszano w Augiji. Chcielibyśmy 
poprauki wnoszone do pojedynczych §§. ’ przez Twiefżyc, że nie dali się wprowadzić w błąd te
dolegnow, zdążające do tego, aby w statucie 
uwzględniono także galicyjskie interesu ekono 
miczne przez pomnożenie Clij i t. p. Ziając na­
szych Bayardów parlamentarnych tak rezolutnych 
wooec wyborców, & tak potulnych irenw zfł- 
go humoru pp. minijtrów, nie chciałem, znu* 
wierzyć, by taki auimi3z rycerski, jak stawianie 
warunków mi listerstwu, rouwlsrćhoiił tak kon­
serwatywne koło delegacyjne, lecz gdy mnie jak 
najkategoryezniej zaręczono, iż spełnioay został 
ten akt bohaterskiej odwagi, to ja znewu mogę 
was jak najrolenniej upewnić, iż aawet^ w razie 
odrzucenia poprawek delegacyjn/'".h, p: zyjaźń mię­
dzy kołem a „linisterstwem nie będzie wcale wy­
stawioną na próbę opozycyjną, delegaci zrobią 
to, co rzad zrobić im każe, na iiom b, wiem jak 
argumentował w ratuszu lwowskim dolega- Rc- 
ceptowicz p. J. C. poWgŁ synteza politykt dele- 
gacyjnej. Pierwsze 2a §§. statutu bankowego ąą

większych zbliżających się wypadków dla Moskwy, powue przyjęte zostaiią bez żadnej dyskusji;
eym sposobem załatwić Łweoiję i.olską, kcóra pod­
niesiona przez nieprzyjaciół Moskwy, może s:ę 
staó dla niej źródłem wielkich katastrof.

Wiedeń 22. listopada. 
(R B .) Od pewnego

E S S a  Pr?ISko4C knieazie. a r oanyiai,** "—
przekonania, iż dotycząl^owł Pj> Jr klamow,Qno< 
była tak doskonałą , za jaką ją u’ , .
Posuwanie się zwyctezkie ( ,*^rt ófce£rskieg.'( 
prasy moskiewskiej z przymierza trój S

takowa wywiąże się i to dość gorąca dopiero 
przy następnym §., w którym mowa o wicu- 
dyrektoracn. Komisja bowiem proponuje wyhói 
tych dygnitarzy, dep. zaś Herbst, we wniosku 
mniejszości zgodnie z projektem rządowym, jest 
za i imina ją. Delegacje wspólne nainiezawodniej* 
mają być zwołane na 5. grudnia. Rząd zapro­
ponuje delegacjom albo uchwalenie przeszłoru- 
cznego budżetu, albo z&wotowanie wydal ków 
tylko na trzy mies.ące. Całkowity preliminarz 
budżetowy ma być delegacjom przedłożony do* 
Diero po uporaniu się z operatem ugodowymi 
W  miejsce majora Keller, wojskoweeo peiuo 
niocnika, przy p iselsrwie, niemieckiego. Skompro­
mitowanego, jak wiadomo w rierze Nachtnebla

gu rodzajt oświadczeniami Tymczasem należa. 
[oby im jal najjaśniej i Lhjaobltuioj wytłuma 
ozyó, że ludzie podmawiąjący ich do r&chowaiia 
na pomoc angielską, nie inoją aajuiniejaaeno piw 
,vs dę przemawianii w imieniu Atg^jt T ri sy,
bez wątpienia, 2.
cle i podziw, ńfc'o’4 fy«ih ńozaó do 'foipi 
wojnj, która cafą Europę mogłaby zni. woii. do 
pochwycenia za Lroń, dioga jest niezmiernie da­
leką. Ty1 ko widoczne i ogromne niebezpieczeń­
stwo, zagrażające utuzyin narodowym interesóm, 
mogioby naałonić Anglję do walki, która stała­
by się nąjwięks*ą Walką uaszngo wieku. Taka 
zaś ewentualność nie istnieje. Interesa nasze na 
Wschodzie jaśno są określone w mowacl mini 
strów i bodziemy ic t uronić, jeżeli kifedy zosta­
ną narażone. W każdym razie wzywam’ Tur­
cję. ry rozważyła to, iż przeciwnik jdj jes za- 
iaĆŁo przebiegłym, by interesów tych dotykać. 
Moskwa będzie przestrzegać takiego zachowa­
nia s ię , które Turcy mogę nazwać prze- 
wrotbem amiarKowamem, ł dopóki t»k będzie 
postępowali, dopóty da postęp walki nh/zernyza- 
poryta, się z bardzo rozli iznemi uczuciami. 
W  każdym razie wojny ża Tur cją prowadzić nie 
będziemy, Powiiinioin.r przesirzegac aieleaów  
angielskich, które, jak się wyraził lord Derbj 
Bą interesami pokojowemi.* • 1

^ b it deputowanych tskzwa- 
ny fundus. T. elfów (niegdyś Włkśu(j6ó eks-króla 
banoweiskregoj wywołrt dziś draźiiw. epizod 
StroiiLlctwc postępuWo chciało dowiedzieć się o 
użyciu tego funda, zu, ale rzad nie przystał us 
to, Ponieważ W Ówej chwili żaded ~ -----■'
znalazł się w izbie, więc Yirohow Zażądał bez-

garnizonu ruszczuctiegu z dywizją piechoty As- 
uafj paszy stojącej pod Kadikiej, przeszedłszy 
Lom trzema koirmnarui ped Bassarbową Kra- 
snu i Jowan-Gzyfl kiem, uderayć na pozycje o- 
a: . li cowane 12-korpusu moskiewskiego pod Han- 
Gel-Ożesmą i Pirgosera. Po długim kilkogodzin- 
nym aaciętym boju , w którym główną rolę ode- 
grywała piechota, udało się Turkom po kilka- 
krotuern. naomcic na bagnisty zdooyć nietylko 
Han-Gel-Oze&mę iPiigos aleiM rckę. WMeczce 
i Pirgosie ziaieźli Turcy wielkie zapasy amuni­
cji , prowiantu i furażu, iecz z powodu uiomo- 
feunodii iiwierieniJ. tycn ostatnich i  uobą, Turcy 
je aptdlli Rzęskę więc Moskale ponieśli dotkli­
w ą, ale najgłówniejszym rezultatem tych bojów 
było podniesienie ducha w żomterzu tureckim, 
który poęzyna) juz nie nużyć długą bezczynno­
ścią J t s  to jedno że żołnierz turecki widział 
pod P^gM  pierzchające bataljony moskiewskie, 
tontatoczuetu jest usprawiedliwienie wyprawy pod­
jętej duła 19. b. m.“

,Z f  strony tureckiej powiadają, że podjęli 
, wyprawę tę jedynie w celu dowiedzenia się n& 

p ę k l i , jakifc są siły mosKiewskie pomiędzy Gk»r- 
Hciajnym Monastyrem a Bielą, iecz zdaje się, iż 

nyła to rai zej demonstracja aniżeli rekonesans. 
Pominąwszy, że tiulejmai pasza — o którym 
Moskale mniemając, iz pogrrżył się w śnie zi­
mowym, :nłabili linję swą nad Łomem na ko­
rzyść armj’ oblegającej Fiewne — pominąwszy 
tedy, że Sulejmau piszą chciał dać wyprawą tą 
znak życia, mógł jaszcze jenerał turecki i z in- 
nyci względów przedsięwziąć takową , a miano­
wicie: albo chciał powstrzymać carewicza od dal­
szego wysyłania posiłków nod Piew nę, aloo de- 
bn^Lsłrowń nad dolnym Łomem dlatego, ażeby 
gdzieindziej uderzyć*.

„Od ęzasi objęcia dowództwa przez Sulejmana. 
armja jego pod Bazgradem została znacznie 
w^mw.niouą. Ocowiązkiem więc jego, szczegól­
ne gdy się prztkonaf naocznie, żc o Ruszczuk 
Ł o Syliut.ji. nie ma się czego obawiać, obowiąz­
kiem więc*jest logo starać się podać pomoc Ple- 
W*fe ł  Ttazęradu ,tck samo, jau to zamierza u- 
czynić M. hem o t z Soiji, W jaki sposób uczym, 
tb jesl neozą inną; pewnem jest ty lko, że sil­
ne iideraen&s ae strony Sulejmana jest bardzo 
utożebne i  nardio byłoby na ozasie, bacząc na 
przykre położenie Osmana. Sulejman powinien 
bjrłby w tym ćelu ściągnąwszy ku sobie wszy­
stkie siły bezużytecznie stojące ped Kadikiej i 
rtokenMem. przezcoby się siotmulował potężny 
korpus, przejąć raptem Lom u źródeł jego, jak

Ster nic

Kronika lwowska.
Ne(2oc*n't « kielitzki, Kronikarstwo pnechudzi na kadzi

%7i.us muscan Gdzie dnbrodzitje / Zwierciadło g !iPs 
Zwierciadło poselskie.)

Już śp- biskup Warmiński zauważył W swo­
ich aatyracn, iak rozmai temi pozorami i preteks

Mi |  . _  ązczrffólności zaś sądowej p.Juzało się, że uczynił to w tym relu 20.000 złr xl« zrm 44.000 złi FouiewM, według 1 Oprłc* moralności i mądrości politycznej,
Zulramający księgarzom,# w s,zcz_-/_n+;n łaftiA.|iftdv*ie. ażeby o nim pisano- w wantach. Łmd wykazów ursedu ehę^lewego. odbyt 4efo pisma obdarzył nhs E takółr tem iczm r powieścią wze-zabraniający księgarzom, w szcz. g ™ ’ łaciń-1 iedyuie, ażeby o nur pisano- w git tacA Lord 
aw J y ii!11’ sprzeaawao tz. -“-,es , nu- starszy sędaia, streszczając rzecz dia ławy przy-
w • j m pewn^cłl ''.ąłności, o któ y P , • łyc|  1Wrócił się przeciw prawuyn, dorad-
&  “T sie i l u  oom korony, i powiowi-ł im, ż- najlepiej byliby

ckrucliami erudve.ii klasvcznei w c asro’|0jiî  gdyby byli oddali sprawę zamachu sąóo-tej drodze okruuhami erudycji klasycznej 
mnożenia toastów przy ucztach jubileuszowych, 
'■4<“  w ostat ich czasach poczęły grasowaćktóre
chronicznie, mianowicie n°. jednem z przedmieść 
Podgórza, położontm pu tamtej stronie Wisły- 
Niechaj to bowien światłych naszych legislatotami posługują i zaganiają się owe indywidua, b jmiliej w b, d nfe wprow-ad ^  d, 

nałogowe, przeciw któiym w sto kilkanaście la t[ ru” „u T /l,..1”
po śmierci ostatniego „Sasa“ ck. Rada państwa 
ra  usilne domaganie się sejmu galicyjsmego wy­
dała niedawno osobna ustawę. Chłód i gorąco, 
Wi'goó i posucha, frasunek i wesele, wszystko 
to zarówno dostarcza im pierwszej „onazjia do 
picia. Piją rano, ażeby się orzeźwić, piją wie- 
» ó r  „do poduszki". Piją, gdj ich aparat tra­
wiący odmawif funkcji, i piją. gdy funkcjonuje 
ubyt pospieszcie. Byle zaś znaleźli taką pier­
wszą „okazję', nie trudu© im już o następne: 
żyje oowiem w ich tradycji całe mnóstwo kla- 
gycznj ch fłaztoów łacińskich, mutywującYch „cią­
głość prawią ubaeyj — i znamy przykłady, że 
indywidua, których ma sima lin^uae latinae igno- 
rontia zkądmąc uywa pośmiewiskiem uczniów 
parwy i innm '. przy toastach obchodzą się .za 
pan brat" z B racym i Tacytem; jak gdyby ci 
wielcy mężowie razem z n'®1 z „ Liczników Kra- 
kototkich“ zost .li rozbitkami jakiej „dążności", 
niezbyt trudHej do rozDio*a. Bis r*pitita placet, 
oto hasło do drngiego kieliszka; omm tiinumper- 
ftetum, do trzeciego; et po>t tres, nulla ppes...

Pouiewai, jak każde dzieło prawodawcze, 
tak i galicyjska ustawa o pijaństwie zdolną jest 
poprawy i wydoskonalenia, więc pozwalam 
lobie zwrócić uwagę teiaźniejszej części naszych 
ustawodawców ca okoliczności powyższe, i wska­
zać, jak pożądaną byłoby rzeczą, ażeby do wyż 
wywiezionej ustawy dodano paragraf dziesiąty,

czas gdy po pierwszym publicznym skandal* te­
go rodzaju uwięziono cztery osoby, po drugim 
uwięziono już tylko dwie. I aiawa uie jest na 
to ażeby jak najwięcej podchmielonych zamy- 
k jo ale na to, aby ich] w ogóle nie było, i w
ogóle najn iebezp ieczn ie jszym  jest ten p ijak , któ-
] y la  oko wydaje się trzezwj m, i rocno trzy­
ma się na nogach, podczas gdy władze jego u- 
mvsłowe i pojęcia moralne, za, aczsjąc się spro- 
śnego w m ózgow nicy wyprawiają kankana. Dla 
tego też zajścia, o których tu wspominam, po- 
w nne stać się pi zedmictem ęw  }̂ neJ rorwagj 
i  pilnej czujności w ładz, do których to należy.

Nie chcę tracić więcej słów w tej sprawie, 
z powodu, iż z*jęła ona jp i 1 ”ez U1̂ ągę
prasy periodycznej w wyższym stopniu, aniżeli 
na tu pozwalał p rzed m io t z natury swojej tak 
wstrętny i wstydliwa. W tym kięjnMh miano­
wicie, chybione bardzo owoce /ydała^ tsra^mej- 
sza dążność do emancypacji kobiet. Jako strona 
interesowana, nie mogę oczywiście wszczyuao 
tu sporu, ażali pożądaną i włościwą jest rzeczą, 
by godność kronikarsba przeszli ni kłaziei 
to WLzakże nadmienić muszę, że pani Lameige 
za wiele wczoraj zaszczytu wyrządziła jei uemu 
z tych pożałowania godnych adeptów Bachusa, 
o których tu mowa. W  roku 1842 do młodziut­
kiej podówczas królowej Wiktorji pocztylion ja­
kiś strzelił z nien&bitej krucicy Przy rozprawie

wi uolicyjnemu w Bown-Swt t ,  gdzie odpowie­
dnia porcja bizuuow byłaby go raóyltalnie wy­
leczyła ze zbytniej żądzy sławy( podczaś gdj 
rozprawa przed przysięgłymi, nadając rzeczy 
wielki rozgłos, pobudza innych do postępku tego 
] ,dzaju. Pokazało się później, że pi zepowiednia 
ta ziściła się kilka razy. Otóż, mojem zdaniem, 
i tego krakowskiego rozbitka, któremu pani 
Lamćme poświęcił* cały Wjlewn. lepiejby było 
rorbić jeszcze raz, ale po cichu, niż wy wł ń  go
per nowe . et cognomen na v dok pubfierny i kato­
wać go w osobnym fęjletonie za to , że zasma- 
ncwawszy szampana od Hawelki, chciał przeko 
nać sil ozy Heurteu* me iu& lepszego. Mądre 
Frawa któremi rząd/ą si? te dwa nasze prze­
sławne królestwa wraz z przy!%..*neno do moh 
wielkiem księstwem, srożei pi incież karzących, 
itó rzy  pić Ują, nizh tych; Nale­
żał.by przeto wyzokaó tych główpvch wino 
wiłjców, i na ich skórze łłcżyć dowód, iak da­
lece sprawiedliwość może byo surową. Ale kto 
ich znajdzie?

Jak  trudno wyszukać głfiwiych z ł o c z y ń ­
c ó w  w danym wypadku, to najłatwiej osądzie, 
jeżeli się zważy, jak czasem odkryć głó­
wnych d o - r o d z i  e j  u w Weźmy np. tak 
piękią, pożyteciią * i chwalebną mstytucję, ja­
ką jest Czas krakowski * 1 zastanówmy siq nad* 
tern, kto nas nią obdarza. Czas wydaje 300 pu- 
merów rocznie, z któ.ych każiy kosztuje 80 złr. 
licząc tylko druk, papier i stępel. Wynosi to 
24.000 złr. rocznie. Redakcja, administracja, te­
legramy, korespoidencje , przy komforcie, z ja­
kim Czas jest prowadzony, kosztują najmniej

n J *U rj W. k» - | ^  rłupstw a* Je s t to muczą zwierciadło me- 
żdym numerwe umioraczone, dają w prsemąciu muyamości jeognt(ji, autor przynuszcza bot m 
40 Lir —  otreymamy nnzuio l i i  Jo ™ cfa oowiem'złr., czyli
raznm, przychodu, w najlepszym rwie : 36000 złr., 
rozchodu zaś, także w najlepszym razie: 44000 złr., 
z czego wynika, w najlepszym za- —
wsze razie, niedobór roczny: 8000 złr

Któż jest właścicielem tego kapitału, kto
test tym domodziejem , co obaaroa Galicję orga- . . . . .  _ „ ______
nem pochłaniającym takie pieniądze skoro jest wszakże nie "do stańczyków, ale do kandydatów
ł-A A rtran niP.7fl.wiflłv TiHTAVa1r ia  _ nA unlaRiak Tab4 IaUi’ a A ćnrin* /-» a Ł^AWaM *L A-.: -

nie dochodzi de lRzby 4000 egzemplarzy więc i drukowaną *  Przegląd* FoUkitho, nakladei *Gu- 
e g ą ^ j ;  trA°“ -- * .»  t ^ ŁM | b r ^ 0T l » , . : i : 8d nt i . . W el, W WM. „ i .  „ Z ^ r .

Jest to suma, przedstawiająca odsetki od kapi- 
,&łu 160.000 złr.

że w Br&zylji m iesiła aslachla „hiszpańika", 
i że stolicą- fęgo ktaju just Buenos Ayres *). 
Dla isprawiedliwieaiA tytułu wjgaakże; wydawca 
kazał uł okładet wyrysować stańczyka, który 
pi iy] »atrzywszy; się sobie w zwierciedle. i uka­
zuje światu, CO;u niem i«daunył, przypuszcza.ąc 
w swojej głupocie, Ze L*4dj to samo zobamy. 
Dotychczas, niestety, nie odkryto źwieroiadeł 
stereotynującyGL To moj3 „niestety" odnosi się

to organ „uiez»wisły ?“ Lwowskie puma r* ,jąc ' poselskich. Jest jakieś święto, o którem mówią,
płzeszłJ dws razy większjr cdby t, 4  -znaczuie! że pauny, spojrzawszy w zwierciało, widzą w niem
uriejsze vn>-* -ln ndai. -yjne, mogą się obejść i > oblicze swego przyszłego Otóż u nas jeszcze
obchodzą się bez aobrodnejów -  ale jak »"j-d<*- ■ ponoś to święto me nadeszło, każdy bowiem,
mo i są to ■truciciele ducha l&rodowego", „war-1 chcąc dowiedzieć się, kto będzie posłem, ile ra-
choły“ i t  d. Nie było wypadku, ażeby 1 r a b i n ' zy spojrzy w zwierciadło, widzi tylko sieb ie sa-
A rtur Potocki winsiDwał im telegraficznie w '     '
dniu ich urodzin, i me było przykładu «±ebv a i .  mai nu, — „u: / j . ’ uzeoyhr, Stanisław Tarnowski odkrył w mcL jaka ni­
tkę uczciwą, zwłaszcza gdy <ai« uczciwość de­
mokratyczna, jak v iańomo, rozbiła się i zosta­
ła przerobioną na papier konserw*- —

mego. lv g v  ponoś jeszcze głębsza i ogólniejsza 
tajemnioa me ,ukrywała, w tak krótkim terminie 
przed ostateczną decyzją, nazwiska przyszłego 
wybrańca lidu. Nawet kandydatów uie ma — 
był jeden, abe mówią, że pojechał do Włoch i 
wróci dopiero na wiosnę, wra? z jaskółkami i 
Łopianami. Miałyaby biedne żabki tymczasem 
koitentuwaó się królem kłodą? Jc f is z a , bądź 
nam pomocuymt

- . . - pupier konserwatywny. Pisma
t e , nie m&ją więc dobrodziejów, nk  mi j  niko­
go , coby złożywszy ofiarę na ick o łtarn i, oho- 

potem koło mego z kadzielnicą i sławił wła­
sne d o b r e d i i e ł o , w szc7ytnem uparciu
wa ^ch^idk^sta^n ii^  i *) z»bavn» U pomyłki nie przeizkadzs limu wlCn.tas Starannie, Że lito przebył już drugąGe powięzi, o której mowa n»pj«*na j»rt z ta’ t: m i 
UCZtę jUblleUSZOWą, * me izytallśmy, ażeby irceiprowado dątnoeć zdro- ,, i rozuuan̂ . Pnyp. K-on. 
wśród toastów dziękczynnych za „nHrtJie". uży-i 
czone mu poparcie, wypił choć jeden kieliszek 
na cześć bezimiennych dawców materjalnego po-

.

parcia. Co dowodzi, że równie jak a ł  o - tak i 
d o b r o -  dtieja osęsto odpytać trudno.



D Z M  a u r  POLSKI.

Tnrt*»n. najdeJej od  R iu a c a n k u  C a re w ic z  m ając] P irg o s . M o sk a le  i t a  b y li oczańcow aiii. T u ra c k ie  ^ h ,  nauczyciela Rom ualda Olszewsiaego rz e c ijw i-
 * _ _ _ J  1 r *    n  * - * . I . A a A k m A  i n  n n iA t t tn a i f T f m  rr *1n  -k/Jm TTT >2 n i l  n ł  « n  tini»TTftini rtm  owirrtłTT o to  tATTOl W  "fi1 iK ri r\TTT n n n liobecnie pód sobą 6 czy 7 dywioyj piechotuycL, 

zniOszoay ZusUwió dwie dywizje X£L korpus 
pod Łuzcznkiein , mógłby tylko z 5. dywizjami, 
a mianowicie z dwiema dywizjamiXI. i dwiema 
X11L korpusów, a następne z 26. dywizją co 
wynosi najwięcej 40.000 (?) stawić czoło Sulejma- 
nowi pod Tirnowem lab w okolicaoh Diaganowa; 
co nie jest wyst&rczającem v

Artykuł ten N . f r .  Nrossy, widcczii? od 
specjalisty pocLodzący, pisany jest 22 bm. j e ­
dnocześnie dnia tegoż, jak przeaonao się można 
z przeszło-piątkowago namam Dziennika naszego, 
wyiiHuIiśmy zupełnie podobną myśl z tym tylko 
tylko dodatniem, że zdaniem naszem, jeżeli co 
zbawić może Plewnę, to jedynie tylko rzucenie 
się gwałtowne Solęjmaia przez Tyrnow aa tyły 
jednocześnie i carewicza, i w. ks. Mikolcja i 
Radeckiego, strzeżącego Śzypkę. "Wpakowawszy 
się w ton sposób wpra wazie w samą gąszcz mo­
skiewską, w miejsce dla niej najczulsze — bym 
pizytomikie a prędko działał, niezawodnie narobi 
takiego Mosawie bigosu, że będzie iwujiała wy 
pnścic z kleszczy swych Plewnę. palej autor 
aityknłu niemieckiego przypwbzoza, iż jeśli nie 
na Tyrnów, to u  Bielę nad J&ntią mógłby 
Snlejman z równym skutkiem uderzyć, wziąwszy 
wprzód d renera armję carewicza, lefi że tego 
ostatniogo z pewnością Snlejman nic nczyni z 
powodu widocznej niedorzeczności podobnego pla­
nu, nie mamy poTrzcby przytacza'' dalszych ro- 
nmowań niemieckich.

tyraliery za pierwszym zapędem wcięli oszańco- atym nauczycielem szkoły etatowej w Filipowcach, 
waie wzgórza pod pirgos, a zarazem potem i nauczyciela Jana Melecha rzeczywistym nauczycie- 
drugą obronną lin ie Moskali, którzy, pomimo • lcm szkoły etatowe; w Monastercu, i nauczyciela Pa-
że mień liczną piechotę, i energicznie z karata ~ ł* T------- l”‘" --------
nów strzelali, yiafcciti Me mogli wytrzymać 
ataku Turków na bagnoty, ale się cofnęli, w*e] 
kie poniósłszy straty.

Ibrahim bej z drwgim pnlkiem piechoty za- 
atakowai pztem oszańocwane wzgórza pod Me- 
czką , iT ture Ka artyterja równoczcsiie ottrzcn- 
wała vi> wzgórza, Mutkale cofnęli się także i z 
tej pozy. j i , zostawiając armaty, amunicję i wiel­
kie zapady żywności i y u y .  Moskiewskie ma­
g azyn y  w Meczcc i Pirgos spal mci Moskale 
stracili 1.300 ludzi.

P o d las  walki pod Pirgos i Meezką zaczęły 
moskiewskie bater.ie z rumuńskiego brzegu o- 
ztrzeli wać pi iwą flaikę tureckien oddziałów, ja 
koteź ] Ruazczuk. Porty itU3zczuka i Mautina 
odpowiadały na ten ogień, który zresztą nie 
wielką wyrządził szkodę.

O potyczce pod Orhanie czytamy w Daily 
Tdegraph, następujące telegraficzne JonieJen.j

Sod datą 18 b. m. ,W  piątek (’6 Im.) * r;an$ 
zakir pasza dowiedział się, że Moskale zbliżają 

się od Jabianicy, a uważając Orbauje za nieu 
trzymalne, rozkazał opuścić ja i zburzyć poten 
do szczętn razem z mostem. O pół mili od w 
leżą na stoku węgorza pozycje tureckie w pół 
kole. Są one niezmiernie silne i posiadają do 
obrony kilka redut z galerjami po nad sob4 ;j 
zwrócone ku meprzyjac.elow. końcowe punkty 
linij, broaione są zaokrąglone mi szańcami z po- 
dwójnemi wałami. Od frontu tych pozycyj roz­
ciąga się szeroka dolina i.tóra nie przedstawia 
wiele .oelony dla posuwających się naprzód wojsk 
szczególnie zaś artylerji, Pagórki przylegające 
do niej wybiegają w górę nader stromo. Obejść 
te pozycje jest rzeczywiście rzeczą nader trudną 
chyba foisownym marszem naEtropel. co też po

Do Daily News donoszą z Wcran-Kale dn 
20go listopuaa: Wczoraj odoył w ks. Michał 
uroczysty wjazd do Rarsu. gdzie odebrał hoid 
oó mieszku ncow. Jak  się teraz okazało, wyno­
siła załoga 20000 ludzi, a w Ataku wzięło udział 
tylko 18000 Moskali. Miasto iest przepełnione 
cnorymi i rannymi Turkami. Tyfus grasuje, a 
jest wielki brat lekarzy. Panują wielkie mrozy. 
Tatar zy i inna hałastra plondrują miasto, lecz 
jiszcze dzisiaj będzie porządek przywrócony. 
(Jak  wiadomo, picaarowały woj oka moskiewskie 
i JLrrtaLan, winę iednak zwaliwszy na Kurdów. 
Pod Koksem są Tatar^y kozłem ofiarnym Pion- 
drewanic poKzaje się środkiem, za pjinocą hió 
rego święta Miskwa cywiLzację szerzy.) Liczni 
chorzy i jeńcy stają się dla Moskali wielkim kło­
potem

v.i l Lawrowa rzeczywistym nauczycielem starszym  
czkoły etatowej w Obertyniu.

Maurycy Roienthal, ziomek nasz i stypen­
dysta W ydziału krajowego, urządza, jak to wczoraj 
donieśliśmy, we wtorek 27. bm. o godz. 7%  wieczo­
rem w  gali ratuszowej koncert na fortepianie, cucąc 
dać dowód, że nie darmo r  obielał grosz publiczny. 
Koncertem swoim w  Krakowie, danym dnia 21 bm., 
zachwycił publiczność. Czas poświęca mu obszerny 
artykuł. Spodziewać się należy, ze bez zachęty pu­
bliczność tutejsza licznem zebraniem się zaszczyci 
młodego koncertanta, i zachęci go do dalszych postę­
pów na drodze do sławy.

bla walecznych i poczciwych Turków 
otrzj muliśmy szarpie od p. Polagji Oiunwald z Wo- 
roCiita i ftiarji Biumenfeld z Jarosławia.

Teatr. W  teatrze hr. Skarbka dzisiaj 24. bm. 
„Bal maskowy," opera w  5 aktacl Yeraiego

Stan powietrza. Dzic 24, listopada j- 2 L  
JPochniurno*

K B O k T K A .
Lwów 24. listopada.

Komitet przedwyborczy ma się zebrać 
jutro w  niedzielę o gudziuie 6. wieczorem  
ceiem usKutecznienia wyboru ściślejszego 
komitetu.

Pan £ochor, jeneralny dyrektor kolei Karula- 
Ludw ina, przjbył dzisiaj do Lw«wa i udał się do 
Podwołoczysk, gdzie według autentycznych doniesień

  _______________    . _ ___ r » ma leżyć bądź w magazynach, bądź pod gołem nie
dobuo M oskale uczyn ić zam ierzają. W czessym  bem ,»raeBo zboza na dwa tysiące wagonów, a tyci) 
porankiem  obsadzili M osk ale sam ą J le jsco w o ść  nie ma, ponieważ używane są pod przewóz materja-
Orhanje, i dwiema kolumnami ruszyli w d )linv 
Działa ich poczęły wnet pod zasłoną drzew we 
wsi gwałtowny choć Dbzskuteczny ogień na tu 
recku prawe okrzydło. Artylerja turecka odpo­
wiadała im i, dobrym rezultatem. Następnie ude­
rzyły sunę kolumny piechoty moskiewskiej ró­
wnocześnie na trzy punkty pozycyj tureckich. 
Turcy pozwolili podsunąć się im na bliską udle- 
głośó, i wredy dopiero rozpoczęli moraerczy 
ogień półkolisty u& tyralieikę nieprzyj^ielską, 
podczas gdy artylerja ich ostrzeliwała niepny 
jacielską. Znowu, i znowu uderzali Moskale situr 
rnem gwałtownym, atoli nadaremnie. Niemniej i 
artylerja icn została zmuszona do odwrotu. Wi 
dząc to Turcy wypadli z pozycyj swoich na nic- 
bronioną piechotę moskiewską, i przepędzili ich, 
uciekających w oeziadnym popłochu, aż do ście­
żek górskich, gdzie Turcy się zatrzymali Tym 
czasem i atak moskiewski na Etiopol zustał 
w równy sposób odparty, tak, że Turcy na rakj 
linji pozostali zwycięzcami. Sukces tenpomydny 
dodał żołnierzom tureckim wieie odwagi i ochoty. 
Gdy przybędzie Muiemet spodziewają się oczy 
ści 3 zupełnie drogę."

Do Daily Neica donoszą lo. Dm. z Dolnego 
Dnbnika: Od zdobycia .Zielonej Góry'- przez 
Skobelewa sytuacja tntejsza nie zmieniła aię ani 
trochę, i Moskale nie przedsiębrali nic ważnego. 
W  tym czasie udało się Skobelewuwi podsunąć 
nieznacznie niemal na 100 stóp do pozycyj tu 
reckich, i obydwie strony stoją obecnie tak bli­
sko siebie, że nie ledwie jedna noc nie obejdzie 
się bez wymiany gwałtownego cgnia. Równo­
cześnie zu Bkolelewum popchnęły się także woj­
ska gwardyjakie i to na pozycje leżące bezpo­
średnio poniżej reouty Kriaziny. la m  stoją dus 
ich forpoczty, a liaja ich biegnie przez rozmaite 
wzgórza aż do mostu r a b. idzie. Sam a wieś 
Kriszina stanowi neutralne ttrytorjum. W dwj, 
dni później gwaidja i Rumuni po.unęli się ao 
wspomuionego mostu prav7ie ua odległość z wy 
kiego strzału. Linja zamykająca zewszą l Tur­
ków jest obecaie tak ścisłe zakreśloną, jak to 
tylko się stać może, gdy oczywiście mowy nie 
ma o właściwem oblężeniu. Zbiegi zPlewny o 
powiadają, że żołnierze tamtejsi otrzymują tera? 
oo dzień po '/« funta chleba, a lwa razy tygo 
dniowo po małym kawałka ra'ę«a. Wówczas, 
gdy Moskale zabrali we Wracy półtora mlijona 
racyj tureckiego prowiantu, zabrati także w nic 
wolę wiele rodzin baszybożuków i Dnjtaów. 
Przyprowadzono je tu wczoraj pod eskortą tła

łów wojeimych dia mosEwy.
Posiedzenie Rady miejskiej dnia 22. bm. 

Pu uchwaleniu wniesienia petycji do Rady państwa 
w sprawie poletku od nafty, j rzystąpiono do po­
rządku dziennrgo.

W miejsce p. F lfpow saicgo wybrała Rada, do 
komitetu zarząazającego zakładem św. Łazarza, p. 
Żółkiewskiego.

TJciiwaiono dodattowT kredyt na koszta zięb a  
drzewa opałowego w kwocie 182 zł.

T j tulem dodatkowego kredytu dla różnych ru- 
biyk budowniczycii ncnwallla Rada kwotę 10 580 zł.

Sprawa zakupna grnniu przyległego do rzeźni 
miejskiej ud p. R, Domnu, przeszła w diugiem czy­
taniu Dez zarzutn.

Dzierżawę prawa propinacji w Malechowie u- 
chwaliła Rado, na wniosek p. Dobrzańskiego (który 
zwrócił uwagę Rady na spadającą tenutę z najmu 
karrzem w całym kraju z "powodu ustawy o pijań­
stwie) przyjąć ofeitę dotychczasowych dzieiżawtów  
po 620 zł. rocznie na dalsze 3 lata. "Wniosek sekcji 
był, aby tylko na jeden ro k  pizedłnZyć.

W łaściciele realności pod 1. 2C674 przy nlicy 
Kaźmierzowskiej wnieśli do magistratu prośbę o kon 
sens na budowę faźm parowej. Sekcja I I I  zbadawszy 
tę spraw ę, orzek ła , iż nie stoi nic na pizeszkodzie 
udzieleniu kunseusn. Sekcja IY  (sanitarnej sprzęci 
wiła się jednak natychmiastowemu ndzielenin kon- 
sensn, a to z powodu, że studnia znajdująca się na 
lej realności jest bardzo zńuieczyszczoną, a miano­
wicie przesycona siar ko-wodorodem, i jostaw iła za 
warunek, aby najpierw ta studn t  została należycie 
wyczyszczona. Wniosku sekcji I I I  bronił sprawozd. 
p. radny Michał Fechter. Sprawa ta zabrała godzi­
nę czasn.

D r. Mały broni wnioska sek. I I I  twierdząc, że 
Bada nie ma pr^wa odmawiać komns konsensn na 
budowę, skoro ule zachodzą żadne pi zeszkoiy te­
chniczne. "Wywód ten zbija dr. Lubiński ze stano­
wiska prawnego — zaś le ta r z e , a mianowicie dr. 
\jsL iew isz , dr. Opolski 1 dr. Żnliński, ze względów 
sanitarnych gorąco przemawiają za wnioskiem sekcji 
IV , w czero ich i p. Dobrzański popail. Rada przyj­
muje w niosek sekcji IV.

Stypendja z miej. tundacji dla sierot po 72 gid. 
nadała R ad a: Kaz. J akubowskiemu, G-abr. Sanockie­
mu Kaz. Soczkowi, St. Sidorowiczowi, E. Stronnei-o- 
w i,’ Fel. Pasternakowi, PiotrowsKiemu, Hel. Wodosła- 
wrioej i Edg. RuJerskiąj.

W końcu Rada przyjmuje wniosek sek. I I I ,  że 
we wszy«Tlich kandelabrach gazowych na placu Jtfa- 
rjackim i w rynku mają codziennie wszystkie płoinykil  i/)j|HUHfOUiiuuv jo w uiuiaj jwu i rjNLiuiu i  w iju g u  uuq<| uuużrcuuic wô owuo piuuij iu

nów i gwardzistów, a ztąd wyszlą je de Ple-] Dyć zaświecone, a nie jak dotychczas po jednym pło-
wny, jako wet za wet Turkom za wypędzenie 
ztamtąd rodzin trałgarskich.

Obecnie paiuje tu przekonanie, ze Osman 
zdoła utrzymać a ° w Plewiue jeszcze przez mie­
siąc caiy. Wojska moskiewskie cieszą się wv 
bornym stauem zdrowia, a pogodę mamy zna­
komitą. Za niezbędny komentarz do powyższej 
relacji uważamy przypomnienie czyteliikom na 
szym że korespondent do Daily News siedzi 
w moskiewskim obozie, a dziennik w pomniany 
od początku kampaaji maiifestuje się ustawi 
eznie ze sympatiami dla carskiego oręża.

Bitwa pod Pyrgos.
W poniedziałek przeszło rzekę Łom pod 

Krasnem trzy bataliony piechoty, cztery polowe 
działa i dwa szwadrony jazdy prd dowództwem 
Ibrahima paszy, a pod Jowan Ozyńikiem pięć 
batalionów piechoty z dwoma baterjami i jednym 
pułkiem jazdy pod dowództwem Osmana beja; 
obydwa oddziały zaatakowały równocześnie mo­
skiewskie szańce pod Han Gii! Uzesme. Po dwu 
godzinnym karabinowym ognia opuścili Mosksle 
jwe szańce, zostawiwszy 80 zabitych i rannych 
Turcy mieli 1 wbitego i 25 rannych.

Równocześnie z tą walką stoczono także i 
inną potyczkę, której celem było rozpoznanie sił 
carewicza między Górnym Monastyrem a Bielą. 
W  tym celu dywizje Ruszcz aku i KaJikiej wv- 
słały rekonesans, a mianowicie Salim pasza m »ł 
7 batalionów, a Dtlawer pasza trzy szwadrony 
liniowej kawalerji, trochę Czerkiesów, jedną Va- 
terję połowę i dwa górskie działa. Obydwie, ko­
lumny wyszły z Ruszcznku, i skierowały s*ę k i

myku i zezwałt. na ten cel 6b0 gid. 'o-edytu.
{ Hr. Kazimierz Star żeński, członek Izby 

panów, tajny radca, prezeu rady powiatowej Kop- 
ezycLiej i t. d zmarł w  swej majętności Górze 
Ropczyckiej 23. b. m. Zmarły znanjr był ze swego 
ausrrjackiego patrjotyzmn, czego dał dowód formując 
w r. 1866 oddział Krakusów w wojnie austrjacko- 
pruskiej.

F. Józef G njm ała Jabłonowuki ofiaro­
wał tutejSZcmn aakłado',.i ciemnyeh w darze 400 zł. 
wa. na fundusz budowy eldziału przytułkowego dla 
dziewcząt ociem niałych.

M ianow ania. Rada az, olna krajowa zamia­
nowała tyuozasowego nauczyciela Antoniego Dra- 
gRiwakiego rzeczywistym nauczycielem szkoły etato­

wi męskiej w Tarnopolu, tymczasowego nauczyciela 
Onufrego Przjsłupskiego rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Kamionce wołoskiej , ncaezyciela 
Tom aua Zonteka rzeczywistym nauczycielem jdbTu- 
jącym sr tołą etatową w Brzeszczach, t/mczaoowego 
nenezycielą Prokopa Kocana rreczy wistym nauczy­
cielem szkoły etatowej w  Enczyńcach, nanczydela 
Feliksa EnkomLkiego rzeczywistym naaczycielem 
szkoły etaiowej w Czernicy, zastępcę nauczyciela 
Jana llo sza  recte Schn sizberga rzeczywistym nau­
czycielem szkoły etatowej w Piętrzy cach, tymczaso­
wego nauczyciela Dyonizegu Kruszelnioklege lzeczy- 
wirtym nauczycielem szkoły etaiowej w Zarwaniey, 
tymczasowego nauczyciela Teodora Sawickiego rze­
czy wist j m nanczy ciolem szkoły etatowej w Mil ła- 
iz o w ic , tymczasowego nam zyciela Yrojeiecba Ko- 
rtrzęba rzeczy . dstj m naucz; cielem w Trościańcu 
.ńelkim, nauczyciela Stanisława Swnrka rzeczy wi- była m atłą hrabiny Sewer;, nowej Mielżyńskiej. Jak  
sutym nacz; ciele iu szkoły etatowej w Eaciboiow i-' dom Mielżyńskich w Miłosławiu był ważnem ognis-

Kraków 23. listopada. Nie mogąc przewidzieć 
jak illngo m tże potrwać natłok do kasy oszczędności 
pc odbiór wuładek, prezydent miasta zażądał od ban­
ku narodowego w Wiedniu nadzwyczajnego kredytu 
w ilości stu tysięcy- guld. dla tutejszej kasy oszczę­
dności "We 24 godzin nadeszłs z banku telegraficz­
na odpowiedź, zezwalająca na ten krudyt. Z tego 
kredytu kasa oszczędności nie korzystała dotąd.

Wczoraj około godziny 3 z południa prezydent 
miasta otrzymał ze Lwowa telegram następnjąey: 

Na wypadek potrzeby możemy uzisiaj przesłać ka­
sie oszczędności kwotę stu tysięcy guid. (podpisano): 
Dyreucja gauc. kasy oszczędności." Prezydent odte- 
legr&fował: * Składam serdeczne podziękowanie. Prze­
wrotne agitacje ne strony ns imniej spodziewanej, 
przygotowały mnie ao-tatecznie. Dotychczas wystar­
czają gotowe zapasy. Ani efekt*, ani rezerwa jesz­
cze nietknięte.u ^

Równą gctowcić okazały krakowska dyrekcja, 
TowarcyStwa wzajemnych ubezpieczeń i wzajemuego 
kredytu. Zaraz pierwszego dnia ośw iaiczyły one, że 
pierwszego dnia mogą dać kasie oszczędności 50.001 
guld., drugiego dnia ty leż, a następnie ile tylko po­
trzebować będzie; jakoż dyrekcja Towarzystwa wza­
jemnego kredytn nie czekając dalszych wezwań skła­
dała. do kasy oszczędności znaczne kwoty na książe­
czki wkładkowe. Jeżeli mimo tak wielkiej gotow eci 
miejscowych instytucyj w niesieniu pomocy, prezydent 
miasta żądał z banku narodowego wyjątkowego kre- 
d jtu , ro dla tego jedynie, a b y ^ a  w /paaek przecią­
gnięcia się kryzys, plac tutejszy i jego instytnta nie 
były ogołocone z gotówki.

D ziś w kacie oszuzędn. spokój głęboki i fn .keje 
normalne

Tarnów 22. listopada. Dnia 20. bm. nsończo- 
ne zostały wybory du rady miejskiej we wzorowym 
porządku: albowiem tak władza kierująca wyborami, 
jako też i wy burej wy pełnili ściśle swoje zadanie.—  
Przygotowaniami wy borczemi zajął się komitet przed­
wyborczy, u łożjł listę w sz/stk ien  trzech k ół, która 
bez najmniejszej zmiany wyszła z urny wyborczej.

W  nowej radzie miejskiej przeważa inteligencja, 
a jakkoiwiekbądź malkontenci z tego punktu podnie­
śli bardzo żywą agitację między niższymi warstwa 
mi przeciwko liście komitetowej, t a k , że byłj. uza­
sadniona obawa, że lisia komitetowa knrji 3ej nie 
utrzyrcj s i ę ; to jednakowoż inteligentniejsza część 
wyboiców tej kuiji i przełożony tutejszego kahału, 
p. Merz, solidarnością ludncści iziaeliukiej uttzymali 
listę komitetu,

Fakt ten zaaługnje o tyle na większe uznanie, 
że chociaż w Tarnowie jest ludność żydowska licz­
niejszą od cluześcianskiej, mimo to , w liście przez 
komitet zaleconej na 36 radnych jest tylko 12 sta­
rt zakonnych.

Jest to zarazem wymownym dowodem nie tylko 
wielkiego taktu i umiarkowania ze strony żydów, ale 
odparciem zarzntów czynionych dawniej jej przewo­
dnikom , że ludność żydowska dąży do zawładnięcia 
władzy i  mienia miejskiego.

Przeciwko dokonanym wyborom prawdopodobnie 
nie Dędzie żadnego proteitu , a zatem już w pierw­
szymi dniach grudnia nkonst/tuuje się nowa rada.

Co się tyczy wyboru burm istrza, wymieniają 
kandydatury adwokatów: Grabczy ńskiego , Piętrzy  
ckiego i notarjusza Wisłockiego.

P rzyszły  burmistrz będzie miał dość trudne za­
danie do Spełnienia, bo wiele zadah autonomiczny eh 
est do załatw ienia, a trudność finansowa na pier­

wszy m planie.
Nad tu też i  tymczasowy naczelnik prowizory­

cznej rady swoją niezmordowaną pracowitością pozo 
stawi dla swego następcy pod względem wypełnienia 
obowiązku tradycję chwalebne,, za którą nie będzie 
mógł pozostać w tyle,

Spodziewamy się , 2e nowa rada wchodząca w 
ni zędowanie za  swój pierwszy obowiązek uzna w yra­
zić należną podziękę p. Szczepańskiemu za  dokona­
nie ti go tak  wielce szczęśliwego zw rotu w k iernnkn 
autonomiczny m m. Tam owa, a mianowicie za  energi­
czną obronę ustaw y i powagi władzy, któ; e są jedy­
ną rękojm ią w olności, dotąd w Tarnow ie nadużywa­
nej , z w ielką ujm ą dla imiuuia polskiego i zasady 
autonom icrnbj, i również p, Krzaczkowskiemu za  je ­
go wzorowe urzędowanie w traitcie prowizorycznej 
rady.

Warszueoa 2 2 .li.to p . ( R ó ż n e  w i a d o  m o śc i.)  
Ogólna liczba uczniów w uniwersytecie warszawskim 
w teraźniejszym półroczu wynosi 5z5  z tych na wy­
dział e filologienno-historoczny m 4 5 ,  fR y^0 matematy­
cznym 66, praw ny u  1 5 2 , lekarskim  262. Nad :o u- 
częszcza do uniw ersytetu 32 wolnych słuchaczów na 
różnD wydział y i  111 pomocników aptekarskie! na 
kurs a  farmaceutyczne.

Sala aktow a uniw ersytetu w arszaw skiego przy go- 
towywa się na pomieszczenie ranoych. W  tym celu 
dokonywują się Lieodzowne roboty przy gotowawcze 
.Prócz dwóch Leniejących pieców urządzono 4 *elazue 
ty mczasowe, zaprowadzono wentylacje itd- Niebawem 
przybędą i r inni.

p c i m  U 22. listopada. Donosiliśmy w swoim 
c za sie , że policja skazała członków kom itetu, któiy  
się zajmował zbieraniem składek na zakupienie dla 
Ojca św, relikwiarza, każdego ns 30 marek kai y lub 
5 dni w ięzienia, i że dwóch człorków poóaało się 
tej karze, reszta zaś odwołała się do wyroku sądo­
wego , że na] eozcie sędzia policyjny uznał ich nie­
winnymi. Przeciw temu wyr-kowi wniósł prokurator 
policyjny apelacje, a sprawa toczyła się dnia 5 0. hm. 
przed senatem kry minalnym tutejszego sądu apelacyj­
nego, który ich uznał winnymi i skazał każdego na 
20 marek grzywien lub 2 dni więzienia.

"W Wapczy pod Chełmem umarła Elżbieta z Dzia- 
łowskich"W ilkaycka, przeżyw szy la t 93. Nieboszczka

kłem dla wszystkich dodatnich prac w "Wielkopolsce,' 
tafc dwór pani W ill^yckiej byt w  Prusach Zacho­
dnich pnnktem oparcia dla usiłowań utrzymania poi 
SEO ści.

Frocea rewolucjonistów moskiewskich.
Na posiedzenia odbytem dnia 15. bm. przewodniczący 
senator zagaił oświadczeniem, iż  przystępuje do gru­
py 7 e j , do kuórej to grupy należy obżałowana Pu- 
mniańskci,, obefenie chora, a zatem sp.awą jej zajmie 
się trybnnał potem , gdy obżałowana przyjdzie do 
zdrowia.

Du grupy 7mej wchodzi 12 osób, z których 4 
.tawało juZ z poprzedniemi grupami. Z pozostałych: 
Sojuzow, Siemionów, Korabielnik i Pawłowski nie 
przyznając trybnnałowi carskiemu prawa sądzenia 
icb, żądają aby zostali usunięci ze sali rozpraw; ob 
żałow ani: Litoszenko, Andrejew i Jurkiewicz nie u- 
znali siebie winnymi.

Po wyprowadzeniu ze sali h a ła s u ją c y c h  ostenta­
cyjnie S o ju zu W a, Siemionorfa, KaiJbiolnikowa i Pa­
włowskiego, pozostają w sali następujący świadkowie: 
Litoszenko, Andrejewa, Jurkiewicz, Eóelsztejn, Giej 
sztor, E. Emelianow, Nizowkir , Gorodecki, Gorode- 
cka, Nikitina i Szczepkin.

Następnie przesłuchano świadków: F aza a, Frej- 
berga, Prozorowa, Pi wina, Rom«.nickiego, Stolarenki, 
Zakrzewskiego, Droźnikowa , K ucarewę, Biełowa, 
Grygoi ;ewa, Skwarcowa, Poi tniahę, Sajenkę, Piętro­
wa Michelisa, Bystrowskiego, Tunika, Komarowa i 
Iw anow a; odczytano również zeznania nieobecnych 
świaaEow- Dulje, Gułuw&czowa, Kuzmienki, Kowale­
wa, Rakczewskiego, Nesterowsaiego, Radionowskiego 
i Piotra Iwanowa.

Okazano rtronom dowody materjalne, z których 
niektóre zostały odczytane, przyczem obżałowani: 
Jurkiewicz, Audrejewa i Utoszonku dawali wyjaśnie­
nia co do niektórych dowoaów piśmiennych odczyta- 
nj ch z rozkazu trybunału , poczen. przewodniczący 
postępowanie dowodowe z grupą 7mą uzrał za u 
kończone.

Adwokat Maaalińsk prosił trybunału zawezwać 
adwokata Watsona na świadsa w uprawia obżałowa- 
nej Szawerdowoj. Zastępca prokuratora nie miał nic 
przeciw temu i przewodniczący postanowiwszy we­
zwać adwokata "Watsona na świadka, zamknął posie­
dzenie o god. 5 wieczoiem.

Za pięć groszy — s t o  łalaró<w. Pewien 
rzeźmk w Berlinie og łasza , że kto kupi u D;ego 
kiszkę za 5 groszy, ten otrzyma w dodatku akcję 
Towarzystwa publicznych powozów w Poczdamie, 
wartości 100 talarów wrsz z kuponami, podpisami 
dyrektorów i rady zawiadowczej i jnż ostęplowaną 
stęplem skarbowym, który kosztował %  talara. Ca­
ły  bowiem zapas akcyj owego przedsiębiorstwa do­
stał się wipomnionemu rzeźnikowi na wagę starego 
papieru i służy do zawijania jego wyrobów.

Uniwersytet w  Cambridge ofiarował Dar­
winowi godność honorową doktora praw.

z w yśle z  elegancją, wdsi.Kiem i naturalnością nie 
do opisania. Takie role jak baronowej, to jakby dla 
niej tworzone. P. Ładnowski z  roli bohatera drama­
tu otworzył jedną ż najlepszych swoich kreacyj ; z  
ról salonowych, takie dla niego najstosowniejsze, 
najważniejszą bowiem w  tern jest nie elegancja, ty l­
ko uczucie, a jak p. Ł umie je oćaawac, wtnyutkim 
wiadomo. Dzielnie dopomagał tym dwom osobom p. 
K w ieciński, który w rolę doświadczonego przyjacie­
la, dziennikarza wlał cały swój talent i artyzm. D o­
dać jeizazc należy, że role umianu wybornie, a re- 
żyserja była dołożyła wszelmcn starań, aby zape­
wnie powodzenie sztuce. Nawet maleńkie role słu­
żących powierzone młodym utalentowanym artystom, 
przyczyniły się do pięknego zaokrąglenia całości.

B. Czerwieński

* Dziejów Powszechnych Schlossera wyszedł 
z d.aku tom XX i zawieia epokę dziejów od 1815  
do 1830 r. czyli od upadku Napoleona I  dc rewolucji 
lipcowej.

Tygodnia  numor 13. zaw iera: O metodzie pra­
cy nad ludem, T . M erunowieza; Krwawe znamię, 
powieść przez J . I. Kraszewskiego (c. d .) ; L uw a  
pod IgDstcewem i odwrót z  pod Kleczewa "Wyjąsek 
z pamiętników o powstaniu 1863 r.; Typy trop>.nl- 
ne, przez Sygurda W iśniowskiego; Przed laty, przez 
Mar. m a Dubieckiego i d ok .); Z dziedziny m»ak 
przyrodniczych. M ars; Hektor Servadac. Przygody  
w podroży po światach słonecznych, pracz J u ljtsz i 
Verne’a («. d.); Kronika poznańska; Piśmiennictwo 
polskie; Teatr; Profesor G irsztowt; Tydzieu lwo­
w ski; L isty z kraju; Wiadomości z kraju i ze 
świata; Rozmaitości. —  Prenumerata kwartalna we 
Lwowie wynosi 3 zi. 53 c t . , zamiejscowa 4 zł. 
40 ct. i

Kronika sadowa.

ś.

Dztai literacko - artystyczny
(Th  f a , dramat w 5 aktach a 6 obrazach Gn- 

stawa Fiszera;.
Syu wieśniaka, wspierany z poświęceniem przez 

ubogich lecz zacnych rodziców, talentem i pi-acą to- 
rnje sobie diogę do lepszej przyszłości dia siebie i 
drogich sobie osób. Z najlepszym postępem ukończył 
gimnazjum i wstępuje na uniwersytet. Jeszcze tylko 
kill-E lat pracy , a będzie ..człowiekiem", weźmie po- 
■ zciwą matkę do siebie, otoczy ją wygodami, nie da 
jej lak ciężko jak dotychczas pracować, będzie wspie 
ilfać towarzyszów lat- swoich dziecięcych, słowem 
wywdzięczy się za wszystkie dobiudziejstwa. jakich 
bez przerwy doznawał. Niestety spotyka na drodze 
swego żywota kobietę z arystokratycznego rodu, 
piękną, ale bez serca, namiętną, ale tylko dla ka­
prysu, czarującą dowcipem i wielkoświatowym blich­
trem , ale zepsntą do gruntu, kobietkę, która dla 
dogodzenia chwilowego namiętności i fantazji nie 
waha się igrać najświętszą rzeczą — sercem człowie­
ka. Bohater dramatu dał się uwikłać tej kobiecie, 
zapłonął do niej miłością namiętną, bezgraniczną, 
jaką tylko może pałać młodzieniec z ludu, uiezepsu* 
ty powodzeniem, wychowany w zasadach prostych a 
szorstkich. Miłość ta łamie go —  zapomina o swej 
przyszłości, o obowiązkach, pędzi na oślep w prze­
paść, która go rozkosznie upaja. A le wkrótce oka­
zuje s i ę , ze byt tylko igraszką zalotnicy, która na­
syciwszy swą próżność i namiętność odtrąca kocha­
jące serce, jak kwiat z gorsn zwiędły wśród nocy 
balowej. Na szczęście ratują go zasady wszczepione 
w latach młodzieńczych, pieczołowitość zacnego, do­
świadczonego przyjaciela i widok biednej matki, któ­
ra nie mając od długiego czasu wiadomości o jedy­
naku , o żebraczym kiju przybyła do stolicy, aby 
choć raz jeszcze przed śmiercią nacieszyć się wido­
kiem syna marnotrawnego. Oto treść sztuki p, F i­
szera, której autor dał nazwę „T hei1 t j. róży her­
bacianej, odgrywającej pewną rolę w dramacie. Jak  
widzimy, temat dramatu, nie grzeszy oryginalnością 
pomysłn, jest to ten sam, który Feuillet obrobił tak 
pięknie w swojej „D alili“. Znajdujemy także wdramacie 
tym wiele reminiscencyj z  innych sztuk franeu4kick, 
przede wszy stkiem z „Kobiet z marmuru". Jeżeliby- 
śmy chcieli dramat ten sądzić snrowo pod względem  
buduwy artystycznej, okazałyby się wielkie braki: 
akcja nie rozwija się prawidłowo, brak zręcznie za­
wiązanej intrygi wLle szkodzi temu utworowi, mimo 
to jednak pracy tej musimy przyznać zalety wyró­
żniające j'ą, wśród powodzi utworów rozmaitych hra­
biów i hrabiątek grasujących na naszej scenie. Głó­
wną zaletą „Thei* jest prawda psychologiczną w i­
doczna w wszystkich charakterach, które się rozwi­
jają naturalnie f prawidłowo. Nigdzie uie ma rapto­
wnych skoków, obrackowany'h na wątpliwy efekt, 
żadna scena nie razi przesadą. Jnż ta jedna zaleta 
powinna w ystarczyć, aby nazwać młodego pisarza, 
występującego z pkrwszą pracą o szerokim zakre­
sie —  utalentowanym. A lt  w „Thei* oprócz tego 
znajdujemy i inne niemniej ważne strony dodatnie: 
djalog jest prowadzony zręcznie, a nawet w akcie 
drugim wybornie, nie brak scen prawdziwie drama­
tycznych , a wszystko to owiane jest poczciwą, ser­
deczną tendencją. To wiele, bardzo wiele. Radziby- 
i-my tylko widzieć więcej realizmu w scenach, w 
których przychodzą na scenę wieśniacy, mający w ie­
le podobieństwa do pastnszków z sielanki: w ka­
żdym jednak razie wolimy, że autor wj idealizował 
je zanadto, niżby był popadł w graby realizm . bar­
dzo często przeradzający się w trywialność. Mamy 
nadzieję, że p. F iszer dojdzie do taki.go  stanowiska 
jako dram iturg, jakie sobie wywalczył jako artysta 
dramatyczny.

Słówko o przedstawieniu. "Wypadło ono pod ka­
żdym względem wybornie: wszyscy artyści grali z 
takiem przejęciem się, że widocznie czynili wszystko 
co m ogli, aby grą podnieść utwór swego kolegi.
Palmę pierwszeństwa przyznać musimy pani Nowa­
kowskiej , która występowała po raz pierwszy po 
dłngim urlopie. W yglądała prześlicznie, a grała jak mogą posiedzieć.

(Testament &. p. Stanisława Gosiewskiego.)
(Ciąg as >8*y.,

P r z e  w. Kicdyl się pan dowiedział o śmierci 
p. Gosiewskiego)

J a u ń e k i .  W r. 1870, gdy byłem w Bi mmi 
od Krzyształowskiego, któremu też wtenuŁar mówi­
łem, że jestem jednam ze świadków ustnego tesra- 
inentu. W  r. 1S 7 1 byłem na wiosnę powtórnie u 
Krzyształowskiego, a r.eii mi powiedział, że jbdtm 
z sukcesorów, Michał Dębski, mieszka w TarnopUu

P i  z e  w Gdzieś pan był przez ten czas. bo 
przedtem zeznałeś, żeś mieszkał w Stratynie a więc 
tylko dwie mile od Błotui, trudno więc pojąć, abyś 
o śmierci ś. p. Gosiewskiego nie słyszał.

J a s i ń s k i  milczy, potem: tak jeat, dowiedzia­
łem się dopiero od Krzyształowskiego.

Dalaj opowiada o swej pierwszej bytności u 
Dębskiego, lec? że nie znalazłszy przyjęcia, jakiego 
się spodziewał, oddalił sie. Dopiero w lipen r. 1872  
W3zwai gc Dębski do Tarnopola, gdzie przyDyli 
Ario, Hipolit Stupnicki nanczyciel i KrrysztalowSki. 
Opowiada o drugiej bytności z tymiż przyjaciółmi, 
o fecie u Dębskiego, o kłótni jaka powstała. W  śledz­
twie zeznał, że miał od Dębskiego trzy w ezsle ra­
zem na 10.00° z l r , że jeden weksel na 5.000 zlr. ~  
miał za podszewką w kapeluszu, ale ton mu roz­
mókł, drugi pozostał u praczKi w  BrzeŁauach, a i 
trzeci zaginął. Teraz t.o odwołuje.

Dalej zezaąic zupełnie co innego jak w śledz­
twie o zeznania notarjalnem w Tarnopolu, o zaprzy­
siężeniu we Lwowie.

P r z e  w. Do paua skłoniło do przygnania się 
w śledztwie do w iny?

J a s i ń s k i .  To byt tylko podstęp i i n t r y g i  
Ind z k i e ,  jeżeli w rzeczy samej co mówiłem, to t y k o  
ala tego, aoy przyspieszyć rozprawę. Opowiada h i­
storyjkę o jakimś Wysockim, którego spotka! na ko­
lei w Podwoloczj skach, E to ry  się wykazał listem  
od ś. p. Gosiewskiego, że ten mu zapisuje kflka 
tysięcy guldenów i wezwał, aby z nim jechał io  
Dębskiego, ze Dębski dał Wysockiemu weksle. K rzy- 
ształowski miał dostać grunta rustykalne i dom w 
Błotni za to, że jeździł w spiawie Dębskiego, a Ba­
czyński miał dostać ajenturę banan włościańskiego 
w Tarnopolu.

A r i o  zapytany eznaje, że znał Wysockiego, 
ale ten jnż dawno przedtem nieboszczyk, weksie 
miały być płatne: „nach uei Ucberuahme der
Giiter. “

P r  ze  w. zapytuje Jasińskiego o Fellkca Kar- 
mana, który miał być trzecim świadkiem na miejsce
S majda.

J a s i ń s k i  prł,owidując, żo odpowiedzi bedą dla 
niego coraz trudniejsze, mówi: Pan radca będaii- ła­
skaw pozostawić mi tę odpowiedź dc "amyełu a ja 
przy końcu rozprawy dam objaśnienie.

Na wszGkie dalsze pytania przewodniczące^! i 
prokuratora powtarza tylko bezustannie: p r o s z ę  
s i ę  w s t t z y m a ć  a ż  po  w y s l u c h a n i n  ś w i a d ­
k ó w ,  l u b : to się pokaże po wysłnchan.n at .adków.

Ja s iń sk i zegnał dawniej : że byłoby dob.ze, gdy­
by się znaleźli ludzie do potwierdzenia ustnego te­
stamentu, dalej, jakoby Dębscy powiedzieli, że będzie 
za to sowita nagroda, że trzebaby znaleźć drn- 
giego żyjącego a na trzeciego możnrby wziąć u- 
marłego

J a s i ń s k i  przyznaie, że mówił.
I r z e w .  Ozy Dębski m ówił: trzebaby dale. tak 

zakierować, by majątek Gosiewskiego przeszedł na 
Dębskich ?

J a s i ń s k i .  Mówił
Jasiński zapi-ra się, aby był w Tnryuce u TLar- 

mana, jeden s sędziów przysięgłych wstaje i m ów . 
że go tam w tym czasie wypadkowo widział.

Nastętraje znown mnóstwo sprzeczności ze stro­
ny Jasińskiego, wraca do stereotypowej odpowiedzi: 
odpowiem na to po wysłuchanin świadków.

P  r z e w. Panie Ario, mówiłeś przed st Sem, 
żeś prawd i  zeznawał, co powiesz na zeznania ] a na 
Jasiń »kiegc. ?

4 riu.  W szystko kłamstwo, eo Jasiński rmuna- 
wał "lotąd, ani słowa prawdy. Nigdy nie był" we 
Lwowi 3 u ś. p. Gosiewskiego, to kłamstwo i

Jasiński mn mówił, że Karman żądał 10:000 
złr., to znown że 6.000, że z nim wprawdzie je- 
ćhat do Lwowa, raz jjden, ale Jasiński rko^ryi z 
Wozu jnż na Łyczakowie i potem się nie widnieli.

I r z e w .  Oóż pan na to, panie Jasiński?
J a s i ń s k i .  Nic, dopokąd świadkowie nie ze- 

znąją. - -
Zeznaje dale; jakoby na nczcie n Michała Dęb- 

okiego czytano koncept testamentu spisanego ręką 
dra. Jackowskiego.

Zapytany zkąd zna rękę Jackowskiego, odpo­
wiada : to już później po wysłu ihaniu świadków.' 

Zeznawał przedtem, że dr. Jackowski wiedział
0 wszystkiem, że co kilka godzin siedział w hotelu
1 chodził z nim do dra. Dzidowskiego, tndzież że dr. 
Jackowski instruował jego i Ariona w notelu i przed­
stawiał, że w  ostatecznym razie tylko dwa miesiące



DZIENNIK POLSKI.

Bta,
D o m i n i k  K r z y s z t a ł o w s k i ,  niskiego wzro- grodów , s ta ły  s :ę  ju ż  dziś n ieodzow ną konie- 
około la t CO Gospodarz snrdntow j; ojciec jego | z *  ośc ią  p iaŁ taoyj i o g ro d ó w  pub licznych  ta k

byl ćawiuąj ańtjalfeu* w Błotni. Ma non. i kilki. 
morgjw zi«mi. Zarost »iwawy brody i v?s,s kazcłby 

»Mę. IwayślŁć sta.-eg„ potulnego graujabsty dmw- 
skśoęo.

ś.
Pc bliŁSzen 

p. Fredro
obserwowaniu przychodzi na myśl

„Niech się dzieje wola nic Da,
„Z nńt się zawsze zgadzać v,rzeba.“

P.iez cały cms posądzeń sLdzi nieruchomy  ̂
jakby Mów: wolno, cicao, pjwalnie.' Żainugc i
słowa nie powie za wiece- Odgrywał rolę pośrednika 
pomiędzy Dębskim a Jasińskim i Ario.

P r  ze w. Panie Krzyształowski, co masz do 
ni£hkw w a za aki t-iariema?

KTzyszt. Ż Dębskim nie uiałkii puente: 
nigdy żadnej styczności. Śp. Gosiewskiego znałem w 
Błotni, byłem kilaa razy u niego, bo ujcn 4 ivał gr<*- 
cjd, U^dy mi jeinak Gos. o familji uie mowh Ład- 
Jasińskiego poz-ał, gdy tenże był W Błotni uie>Ki 
emu przy gospodarstwie. Nie wiem dUczogo był Ja- 
rffnki odiiiony. Do protokołu śledczego podałem., -<* 

Miftl.ałaDebtkieffO Doznałem.erdv tehze

Gosiewski

Lył nJtogowy. MLLałaDębckiogo poznałem,gdy 
„ ;  , -ł  do Bsotiu po śmierci Gosiewskiego

P r  z e  w. Czyś pan nic słyszał o ustne® ru*r° 
rządzeniu ś. p. Gosiewskiego?

K r z y s z t .  Miałem o tern pierwszą wiadomość 
od Jarińshiego, gdy tenże przybył do Błotni na 
wiosnę 1872 r. Zapytał mn.e Jasiński, kto w Bło­
tni gospodaruje? odpowiedziałem, że anerzawer. Ba­
czyński. Jasiński ńa t o : a co z fan-.l 
zostawił p .cecież rozporządzenie ustne.;

Opowiada dalej cały przebieg, gdy de ulegu 
przyjechał Dębbki; żądał, aby mu S rzysz^. pokazał 
drogę do Dobrzanicy i pojechał z nim do Ariegc,, 
Gdy się przekonał, że D cb„ki dobrzi wiedzirł gdzie 
Ario ..liurka nawet w której części wsi i domu. 
Ario mówił w jego przytomności, jakoby był 7 Ja ­
sińskim i  Feliksem Karmanem u ś p. Gosiewskiego. 
Stnpnicki spisywał deklarację-

P r z e  w. Kto dyktował?
K r a y s z t .  Ario, a Dębski poprawiał niektóre

słowa.
Jasiński przybył powtórnie ao jurzyszt i mó­

w ił, że to nie był Karman .ylno Szmld. Ź e  zresztą 
Karman ckoe wielką Wj nagrodę. Zeeuaje, że Dębski 
pisał do siego i posyłał na drogę 20 złr. Poje< bał, 
z  Jasińskim i Ario do Tarnopds po raz drugi. Pi-; 
sano testament zmarłego T ętsk i mówił że tiaekm 
wszystko spisać, bo pójdziemy pis?ć ak; noiarjainy 
Pow stała któtnia pomiędzy Dębskim a Jasińskim. 
Dębski go namawiał, że on znając nieboszczyka 
mógłby najlepiej świadczyć Krzyszt. odszedł dd ż<* 
jezdnego aomn Dębski ^posłał po niego, iiąaal od 
niego, abym napisał list do niego, że ś.p. Gosiewoki 
mówił: miło słowa o iamilji. „Nie dniałem  pisań. 
Dębski na to: kazałem zamknąć Jasińskiego, co i 
pana każę zamknąć. Pisałem więc ten lfst, on !yk- 
tował a ja  pisał, i  st był zapie3zętowany DeDtkiego 
pieczątką, który mu zaraz odjąłem, 
zeznał, że list był pierścionkiem 
ezętowsny.

P r z c w  Co panu wiadomo o wynagrodzeniu,
jakie świadkowie dosiali?

K r z y s z t .  Jasiński dostał jeden weksel na 
I4 0 0  ufc., a  drugi na S.OuO z b . Dębski w P«r- 
nopelti mnie namawiał, abym byl trzecim świadkiem.

Przy konfrontacji Krzysstałuwski zapomina, że 
znał dawnie

Dr. Si t e r  » k i  cię pyta, czy Jasiński s if  nie 
oagrazał prze.-iw Dębsk iemn?

K rzyształow ski peiw tsraza.
Jasiński zapytany przez przowodmczącegJ- 

nie mam nic 10 nadmienienia, (C. d. n.j
P a n  S a b i n  B a c z y ń s k i  współoskarżony 

Michała Dębskiego, w procesie sfałszowania tjśta  
mentu ust m g . śp. Gosiewskiego, uwolniony, ponieważ 
c. k. j rokuratoija odstąpiła od saargi-

W śledztwie 
Dębsku go zapię

ryza, , . . - -
bądź porządkują i upiększają ;»/, istniejące, oądź 
też zakładają coraz nowe ogrody i plantacjo, 
przezuaczrjąe na ten cel corocznie stałe i iośó 
ni, k i e sto»ankowo sumy w swych budżetach 

Ajhy ogroay i plantacje miejskie tnogłj mM® 
piękne" drzewa, potrzeba :

1) ażeby zdrowe drzewa były umiejętnie 
pielęgnowane i nawożone,

Jf) sitty krzywe i spnoboiaie drzewa w 
łotrićby były usuwane i zastępowane 

nowemi;
3) ażeby nowe cL«eu 1 P*

g r a m i  d o sta te cżn ic  * j ię b io u ju T in z y z n io n y in .
Dla Osiągnięcia powyższych celów Aiezb.ę 

dnie potrzebią jeu przcdcwszyatkięm .zkółita 
zapasowa drzewek, którely słażyo mogły, nie- 
tybto do zastępowania starycn i s prnchtiałycb, 
ale także 1 do jadŁónia ncwjch dizew.k woię- 
otiw gduic tylko zajdzie tego potrzeba, a ’ Pła­
szcza w tak celiych miejscach jak 'Bzk«py 
miestnikowskie, krdre n a  gwałt iopeminają się
0 nowe arzewa...

Takie szkółki mają yfeysflrie postępowe 
miasta, nie wyłączając 1 mniejszych, i laka sskół- 
ka jest niezbędną iy,dl* naszego miasta, jeśli 
maja się podnieść naoofc ©‘grody, ktOrc, pdwit 
damy prawdę, pozostawi *ją wiole do życzenia 1 
nie odpowiadają bynajmniej potrzebie miasta 

Gdyby żadaff względy nic kierowały 
przedstawicielami - fH M W  uRasta, ** utf smutni 
to jedno, że mkoto mając swoje ogrody, me ma 
pouzebnych ar»«w zapasowych do il^dsala arna 
na miejsce ubywających, powi-iob, z ewoli„ 
xvi,r, zeatację miasta do założenia ■zkótki drze­
wek która o tyle stała się już dzis konieczno­
ści że w prz«i4nyifi razie miasto, nie chcąc 
sic narazić na ostrą naganę publiczności byłoby 
poprostu zmuszone ao zakupywana poirzeLpej
ilości d rzew ek ! . . .

Powiedzą nam prawaopvdobme na to nie- 
ąWzy panowie radti, powodowani zapewne 
względami oszczędności, że miasto mając swoje 
jeeyrbędzie mogło brao z nich arzbwek do woli.

Na pozór lakby się zdawać mogło; jeśli 
jednakże weźmiemy pod uwagę tę okoliczność, 
ze drzewa wprodt z lasów brane, jaso wzrosłe 
w leśnych gęstwinach z sążnistemi Korzeniami 
jako przeznaczone do produkowania drzewa, 
jako pozbawione prawie znpełuie lićcia, na 
któi/ch w ogrodach miejskich tak bardzo 
zależy, mogą olę ń»dawaó jedynie do grap
1 szpalerów musimy przyjść do tego pizeaoaania 
że oprócz lasów miejskich należy miastu pumy- 
sleo o innem jeszcze źródle, z atórpgo by czer­
pało drzewa do swych ogrodów i płantacyj tern

Ja

Ogrody i plantacje lwowskie.

W  chwili, kiedy rozm»ite przyjazne okoli­
czności składają się 1  podniesienie i wzbogacę 
nie uaszego miasta, l ifcdy ccdziennir po wstają 
rij-we wspaniałe Dudoffle, które obek wielkiego 
ic ty tk l dla kraju , je inoczf śnie przycz\ niają się 
.io upiększenia miasta , zdaje nam się , że na 

Tzasie będzie zastano*[ió się m d tem , czy ogro­
dy miejskie przyczyn* tin s;ę w tym guiuym sU, 
sunkn co inne przedmioty uo jego Upięks*jw„ 
i pożytki i czy odpowiadają lobrze zrozumia­
nej potrzebie miasta.

Zanim odpowiemy na to pytanie, przede- 
wszystkiem wypada m m powiedzieć o znaczenia 
ogrodów słów k ilka ,  k tó r e  pośu ięcamy wszy- 
Hkim dbałym o dobre miaoU obywatelom, a 
zwłatzeza tym , której powołani zaifamem ogó 
u "m»ią czuwać nad jego dobi em, a którym 

prace zarodowe nie dozwoliły kształcie dę w

V J e a ry n w  głównych środków, zdolnych do 
podniesieniu, m iasta. są bez zaprzeczam ogn j 
i uemste oleie z licznymi - p>knem W f J S f  
i krzewami. Zadaniem ogrodów je s t, obok upię 
Skazem t. m i»sti, przyczyniać się ao oiągfcgo oa‘ 
świeżania za pośrednictwem drzew zepsutego 
powietrza, które prze* nienormalne n-.groma- 
d/eme się na jeduo miejsce luźnych domów, la 
>ryk, zakładów rękodzielniczych i licznij ludno- 

aci' przemysłowo fabry- znej psute jest n;eustap ■ 
nie. Dowiedzioną jest rzeczą . że im więcej jest 
ogrodów i arzew w jakiej miejscowości, a mmej 
a« mów i pracowni przemysłowj ch , tera powie­
trze jest czystsze i zdrowsze, gdyż drzewa po- 
cnłaniają rozmaite gazy tyle s*.kodnwe dla 
zdrowia-

Zrozumiał] tę piawdę wszystkie ucywibro­
wane kraje i wszystkie poetępowe miasta i dnS 
tego to za ówno rządy ojcowskie, jak i gorliwi 
o dobro miast patrycjusze, wzięli sobie za jeden 
z główniejszych celów swojej obywatelskiej d^a- 
łalności — zakładać w obrębie m.ast (grody, 
ogródki (skwery) i sadzić drzewa uietyiko po 
ogrodach, ale i po piacach , po szerszych uli­
c a c h  ,  słowem wszęune ,  gazie tylko je sadzi- 
moi na.

Ponieważ głównym pierwiastkiem składo­
wym powietrza dobroczynnie uddzittłyWającym na 
zdrowie i życie nasze jest t 1 e 11, którym oddy- 
ekamy, który nieustannie spożywLraj, a którego 

obfitości dostarczają n»m liście dr/g,* j p0 
piękniejsze

■elkowy ;u tu przeznaczenie przewozowe, sporządzić przez 
spedyloża W Icksnj-onnza«f« Odu.śną dakla*ację w ru- 

aaleae, że, n'e mówiąc już o pierwsze rzędny ch mfefisKl& nrzBawe ołowyi* r jjpiieśo karfj przewósową, 
miastach, które *yaają roiljony na ogrody i bul gdył W  rasie sanieibt-mij .Ijioit siroków opiacaf by po- 

|   ̂ diUgo - trzecio - i tr.fiba w Jsjach rumuńskie el» Krzewoû we.
O ozem zawiadamia pp. uopoów . przemysłowców

wary (aleje), ale n» ?et d.ugo - trzecio - i 
czwarto-rzędne miasta, idąc za przykładem Pa 

a powodowane względami zdnwotnemi

i-.ocił belgijski Siomnl 
WgglerckiejfO poseuiwa

więcej, że lasy miejskie lie posiadają wielu ro­
dzajów drzew, do ogrodów potrzebnych. Tam bo­
wiem gdzie drzewa mają stać odosobnione, jak 
np. na wałach i szkarpach, przy plaottck i alf- 
cach, lub pcsróa trawników, tam dizewa obok 
piękni go pma po w inne mieć jeszc ze 1 piękną 
Koronę z gałęzi i liści i jako takie muszą być 
osobno w szkółkach pidęgnuwaib, jeśli me loąją 
być, jak owa nieszczęśli\,a lipa przodratuszowa, 
ogołoouha ja gałęzi i 1 śii. pizedmiotain p^ltto- 
wania '(& drzewa, a powc/echnego narzekaniu 
na zaw*adowstwo ogrodów. I nia może być ina­
czej, bo drzewa wzrosłe pośród gęstwiny po 
przesadzeniu ich na osobności i po wystawieniu 
ua otwarte działanie wiatrów i s ońca nietylno 
muszą cierpieć więcej, jak w szkół ie wychodo- 
wane dobrze zakorzenione 1 wystawione od mi- 
lekkości na silniejszo az*ałanie wiatrów i 
promieni słonecznych, ale nadto dla braku ko 
rzeni nkoncentruwanych giną lieocbybnie, jak 
tego mieksmy aotysalne dowody na dwukrotnem 
bbkizeniu lip przedratuszowych, które jak to 
wszystkim wiadome, przez let kilka walczyły ze 
śmiercią i które ostateczuie z powodów przez 
nas powv-,0j przytoczonych, żgibąć nasiały. 
Gdyb" jednakże owe lipy, zauim je przed ratu­
szem posadzono, były poprztdmo dla zakorzenie­
nia 1 1 ozgo,fQzi< uia się z lasu La lar parę do 
Bj gółki przeniesiono ba w ten tylko sposób 
drzewd z l&aów mięjskijch można zuzytkowao, 
leŁteśuiy przekonani, ze wtedy t.Kie arzewa mo­
głyby óyu już śmiało wszę izie sadzone i na pewno 
ny Iię przyjęły- ‘

Za potrzeDą zapasowej szkółki urzeweK 
przemawia wzgląd na drzewa. igLste, ktorjch 
„tosmJfiowo dotąd mieliśiny za mafo w miejsKich 
ogrodach, a które, bęaąo przesadzane dotąd 
wprost z lasów prawie wszjstkie ogołocone są 

dolnych gałęzi, tej prawdziwej ozdtby drzew 
ig la s ty c h  i aiatego też W] gląda^ą jak gęsi do 
ptlowy pódałupbane

fciiaidżjewaiay sic, ; e względy przez nas do­
piera vo stó*yuooj.„n<», jako ronuuo^o »dv WOiini > 
ne, traną do przekonania naszej reprezentacji 
miejskiej i że taż postatab^i założenie szkółki 
drzewek 1 kizewów ozdobnycłj^ bez której nie 
może byc mowy, ani o ui rzyman u cgioaów i 
pUntacyj miejskich w należytym poi ządau, aui 
tez o postawianiu tychże na stopie odpdwioduiej 
potrzebie miasui _____  ,______

Istu hbudlowfa i jn-zemys towa.
i>; .cnC > li 1 io la tn e . W^Jł-ig uwiadom ienia ck. 

nurii»ters,^s tin d in  t  d £1 pszaziernica 187/ i. 29.C66 
w Norymberdze rwa*., » .  t .  
r Msnacbium na nowy vynala- 

j ek Wj/abian?' launówek ćjiim yuh, który dla przemy­
ciu łe)' znego 1 »k£„ i w justrjackich krajacn wvćoy*u«tvć 
d ę  może i ncwe stwc.**;yó drogi odbytu.

Dachówki z lanego żeiaza próooirano robić jn i  Ha- 
w i - „  oyły one jadnak albo 1 oigikie, alLo z. droBid i 
wiały też bardzo niezaac^jy odbyt. Ob-onie powiodło 
..‘.j pev.aoj fłbij-oe wj Sacsouji wyoaleźó no ry  >posób 
w y M iy ią  qaoh^f<> t^ssyc^^^fńsit>ih, tak, że zastó- 
■owauiu ich żad^re nie stoją oDecnie przeuaoay. Dachów­
ka taka ź a iy  ł d« l ‘/4 kilo, a gdy o j p ja iycia jednego 
metra potrzeba ioL 20 sztuk, w; u. c ijż-. po-
kryoit j d u  go metra: tylko Ł6 kilo, gdy przeciwnie po­
krycia prwstogo dachu zwykłem: dachówkami waży 57 
do 60, podwojneg- tak zwanego g o ty c k i^  dachu 76 do 
85, pojedyncze poirycie łubkiem 25 do W, a poawojne 
ic a j  o» L.1j, z wyi^czenum ciyzarn łą t i  szaljwania. 

Da.hówU żola-ce pociągają aig atfuŁfim 4 i  ochrony od 
*4zy. Aosztw wrkiego da obu- row ua;, się Lajtfcń Uohres o 
aaonu tupkoaego, jest atoli daleko trwalśs^m.

Pudaje o tem wiadomość Izba L̂ nd? wa 1 p ^  
■Uwa.

J L W O W  23. listopada- Ŝprawuzduiie lwowskiej Izby 
kapieokiej). Ceny aa 100 kilogramów paritas Lwów 
?o«Diiiua ozerwona słr. 10— do i0 6o, pszenica biała 
ió-—• ao lu-óa, pszeiiioa żółta złr. 9 — do 8 50, jesienna 
-tf— do -  , żyto tpfio iy, 6 75, ń.jdnie do —
J¥o*mień Drow.rny S,70j Jp 7--1, pâ ew, 5 50 do 6 —, 
omws słr, 475 de “B'—,grtuŁ ^utonwua złr, 7‘— 
od 3 —, pąstewny Ełi. C — do 7'—, i./ka złr. 5r — 
do 6 25, bób złr. 8 50 do 9-—, ktAorudze atate dc. d'U5 
do zer. 6-75, nowa sir. 5 76 do 6-—, rzepak zimowy Sir. 
16— do 16 60, rzepak letni 13 6u do 14'—, ln: n_ 
12-— do 12 50, nasienie lniane 12 “? dc 13"—, namam 
k .npi b«. 8 25 do £ 78, ony y * 43 — do 49 —, kminek 
44 — do 48 soft 3Ś — do 30 - trar j* piat*1' 
do — .

rjj irytus za 10 OOd litrów procent: gótowy zł. 3132, 
w tcrmiaaoh * miei.iąo\.  L ,

Waluta: mark 68 60, wtr. rogal 1 201 „  atp. l mdor
złr. 9 jjl

A l ,  u e u  22. lu top ida. Na dzinejaay targ aow*D- 
zi-no o.eląt 3978, zabitych wieprzów 96*, zabitych owiec 
387, jagniąt 00% iywyon owieu 3297, żywej uieg^ga 
uzny galicyjskiej 1318, oijżkie bakony OOOG p  ^  — 
ćielgta płacono złr. 32 — 57, zabite ov( B złr. a .  dcm 
aakite w oprze ?6 do 66, ji^m ytajraiaf) — do w Vrri ży*v
owce złr. 35 — 36, proste w czarnej grubej w «i a ł j .
30 '— do 3 3 '— za 100 kilu inigsa, granice jts tcze zam­
knięte, dlztrgo OKoło IzOO sztok sostałc aiesprzedanyob; 
żywa nierog4u.ua guuc. zł. 80 — io  35 —, uggij-ska 4 .  
43"— ao 60 ra  100 kilu żywej wagi

W. Amirowiói . Czte JnerMo* Luopcldstadt
P i - n b i y J  23. Lgtopaaa.. (Sprawoidanie tygo­

dniowe) K» naszym ■ trg a  piacuuO , Psaoniog 100 lalogr. 
złr. 10, — do iO-60, żytu 100 kilo złr. 6.7Ł do 7 —, ję 
jjm ień browarny lfiu *ilo zir. 6 — do 6 e0, jpornueń 
pastewny 100 kilo złr. —•— do —'—, owies 100 zile 
złr. 6-— do — , hreuzka 100 kilo złr. 6 60 do 6 76, 
ftu jla  100 kilo złr. —*— ao złr. — •—, Biób luO kilo 
*łr. 7-— do —■—, k.mczyna 100 kilo zrr, 60.— do 
gruch 100k ilo8-— do —, wyki 100 k ilo— 00— , zie­
mniaki 100 ki lo—'— d o — masło 6b kilo 36 -— do — —, 
UUurudza 100 kilo 6 50 dc 7 —, miód 130 kilo 22 — ao 
—•—, nafta 50 kilo — '— do —•—, uuanka 56 kilo —'— 
d c  , na ienie konopne 69 kilo złr. — — dł, —•—, rze­
pak 100 kilo złr. —'— do —'—, spirytus za 06 liter 80 
Trał, 14-— do ii-50, kminek 56 kilo zł. 24 do —•—.

W Kotroczeni budują daiej zimowe baraki, 
dia armii; pod Plewn* już czwarta część armii 
otrzymała 1 araki. W Bułgacji wielki brak 
drzewa opalowego; muszą je sprowadzać z Ru­
mom ..

W Paryża utizymują, że część angielskiej 
floty otrzymała rozaaz odpłynięcia na wybrzeża 
Łlał-j Azji naprzeciw wy3py Cypru.

nieważ, im bujniejsze i piękniejsze są drzewa, . _
te n  obficiej te ż  uosrarczają nam t l e n u ;  to K om um lsac ja  K o l e j o w a  * K l- Jt®nlewenk-
aby drzewa były piękne i dostarczały nam jak W oiągu bieżącego ro*u ztprowa Izouo bezpośrednie jo- 
kaj Więcej ż y c i o d a w c z e g o  t l e * * ,  po łączenie lin., kolujowej J>ssy-Bngheny * rossyjską pr* *. 
trzeba , ażeby ich bjło jak najwięcej i ażeby by- j -trsenią dornestie-Kiszenmw, ns które., przewoi-ą oseby, 
k j  piękme rczgałęzione 1 okryte bu.li.em liściem, pskacki 1 towary, ostitme jedna* wodług wyżswj t»-

Sprawy gosporiarnu i nandiowe.
Ł  o m i t e l  I o i ł M * y 4 t w *  g M p o d a r g k ł e g s

gslic podaje niniejszem do s-iadumośn, iż Wydział k<-a 
iowr’ królestwa Galicji i Lcdomerp, wss : z W. księstwem 
Krakowskiem pud dniem 2. lisWptda b. r. ogłusił kun-
kura Da naatępuj&ce stypę * —

• )  n a  s tfP e .d ju m  w kwocie 600 t ir ,  rowme, prZa>-
znaczone nu podróż naukową dla -gronowa, któr, ukoń
ocył roln e.-, zakład nankowj,

' M na _ stypeudja po 400 rfr ? pVŁez, >,czjne dla zwy­
czajnych słuchaczy akademji r°lnlCzHJ »  Wtedniu. lub 
innych pozakrajowych zakładów tego ro zaju,

c> t a  3 stytMmdj* po 200 z b ., p t«»a«  rone dla u- 
o > A .J k k d ;  ketb rfn trji w Wiednia ń a  rok .zU )ln|
187748, 
jśst

W W yisiałe krajowym, lub -  kancelarji komito.n t „ diezależnj ży^ot prowadzić. Uchwały 1* pusta- 
warzystw* gospodarak egj  galio. w gu#oha 0i|»clińskirh ncwiio zgromadzenie przedsUwio w formie pe- 
I. pigtro we Lwowie.

08tatuie wiadomości.
Podczas rozmowy w pewnero pwlityc**em 

kółku oświadczył ks. Goiczak .w, ze 1 rautat pa 
lysKi nietylko w prawnych, ale i w faktycznych 
jego skutkach winien być zniesionym \VnoDzą 
z tego, że Moskwa zamierza przy zawarciu po­
koju odebrać .napowrót tę uęśc rumuńskiej Bes- 
sarabji, którą w roku 1856 musiała ustąpić Ru- 
munji.

Zapewniają także, że pewnemu obcemu dy­
plomacie, K tóry robił uwagi co do przyszłych ro­
kowań poKojowych, oświadczy! lakonicznie: „Cóż 
pan chcesz? zawarcie pokoju z Turcją jedyuie i 
wyłącznie nas tylko obchodzi."

Nota ht. Dorby, w której przypomina caro­
wi przyrzeczenie tie  szukania żadnych zdobyczy 
na wachodzin, jest już wygol ow&nr, ale jeszcze 
nie odeszła

Jak  don aZą z Rzymu, zdrowie papieża 
wzbudca wielkie obawy. Dr. Yanzetti ztlecił 
uajwiękjzy spokój; Srnieon. oświadczył kardyna­
łom, że ,:e względu na stan zdrewia ojca św. ży 
, zy sob.e naradzić się z nimi w wielu sprawach 
dotyczących stolicy apostolskiej

Agence H.vas donoa) ze Stambułu, że jene­
rał Klapka uyd»ł manifest do narodu węgier 
skiego, wzywający współobywateli swoich, aby 
wszelkiemi prawnemi środkami wpłynęli na rząd, 
by woDec zwycię^Kion postępów Modkwy zauie 
chał swoją bierną politykę, inaczej historja nie 
oapisąe aa swyrt kartach iOO-lettiego jubileu- 
•zu, lecz samobójstwo Węgier.

W  souotę 'dnia 17. k  m. odbył się mityng 
w Londvmii, w ntórym brali udział tacy ludzie 
jak książę Sotherlaud, lora Stanley f Alderley, 
S tratlicdei, Oampbnil, Robert JM outagti i wielu 
innych członków Izbj luidów i laby -mu. To 
•li.czn.vch mowach przyjęło jednogłośne dwie u- 
chwały, jedną, że sprawa wschudiia dopóty sta­
nowczo rozstrzygnięta n e  zostania, doeóty Pol­
ska nie będiie wyswobodzona ^ pod jai zma mo 
skiewskiegu, i że Auglja powinna ws*i stkich u- 
siłowau dołożyć w celu wyswobodzenia Polski, 
bo tylKo w ten spo»ób Oowobodzi siebŁa i Europę 
od niebezpieczeństw, jak ie jej grozą i gro*i 
u ż K e  będą ze strony MoBkwy; drugą, że Tur-

grupy lewicy przygotowały interpelację, aby 
ję zaraz wnieść w Izbie, gdy się pojawią 
ministrowie.

J P » ry ±  2b. listopada. Ministerjum jutro 
przedstawi się Izbom. „Moniteur“ pisze, iż 
programem ministerstwa jest absolutne po­
mijanie rozpraw politycznych, a oddanie się 
jedynie prowadzeniu spraw. Gabinet przed­
stawi izbom nieodzowny konieczność na­
tychmiastowych obrad nad budżetem.

F a r y ż  23. listopada Ministerstwo fa­
chowe ostatecznie ukonstytuowane: it o c h e- 
u o u e t  objyl prezydjnm i wojnę, Banne -  
vi11 e sprawy zewnętrzne, W e l c h e  spra­
wy wewnętrzne, L e p e l l e t i e r  tekę spra- 
wiedhwości, D u t i l l e n i l  lmanse, O z e n n e  
Landbl, G r u i f  roboty publiczne. Minister 
marynarki jeszcze nie mianowany.

UttatiM Uiegramy.
P a r y ż  24. listopada. „Jouenal Off.‘ 

ogłasza nominację nowogc gaoinetu w skła­
dzie jnż wiadomym

„Republicjue Francaisse" donosi: Izba 
odrtnei wszelkie załatwienie, dopóki nie 
będz.e aaną. satysfakcja, przynależna zasa­
dzie powszechnego głosowania

T c k i '1 ani> s U łs w t  ■ <ini. 23. listopada.
Wiedeńs iSfemoj,«ł. 11-16 — : żytozf 845 — ;

oko* ta pr. 10.000 lit ir-percunt «Ł 36 25 —• . —
Badapnkst? pszesioa (76 kilogr.) ne jesień zł, 10 90; 
Berlin: P«-jica lótta nt listopad 211M żyto
loco 0C0.0v, okowita 51'67; Szczecin: pawui-* na
lwtop-grać. , rzep a u na jesień — —: Psrył:s»ąk 130 kilo 69 -  * » ■ i

W i<"lbń, 24 listopada, 10 goia. 62 min.
Akcje Srcdytotre . 2C6 bu Akcje koleiKarjDad. 244.80 

„ 'Û lo-Anstl. 8776 , „ Poludn. 78 —
, Umossbaak — a Banku Fr. Anstrł —̂■—
, Yercinsbank  kówki, . , . 9-621/,

Usposobienie: ustalone.

Telegrafowane kuru. wiedeiskle

nliWI MMLIPittl"
M łc d e iu  23. listopada. Izba posłów 

przyjęła artyicuły 1. do 8. bankowego sta­
tutu, głównie podług stylizacji komisji. Przy 
art. 1. Izba nie chciała przywrócić na&wy:
„Austrjaoko-węgierskie Towarzystwo banko­
we*, zamiast »auatrjacko-węgierski bank", 
a pr/y artykule 2. odrzucono wniosek Seut- 
tera, aby bank peszteńsm zamiast „Zakła&em 
głównymu, nazwać „Główną £b*ą“.

C e t y n i a  23. listopada, Nł półnoonyiu 
cyplu jeziora skodarskiego położoną Leńen- 
drję i pobliski fort na wyspie, Geimomer, 
bombardują Ozarnogórcy.

Dotąd prócz obsadzenia Spizzy, Czarno- 
jaie posunęłi się dalej.

S t a m b u ł  23. listopada. Bt«ehemćt Alf 
donosi * 0.'U uie d. 22. listopada, łe  przy 
był do tej miejscowości. Gd daakira paszy 
otrzymał Mehemet Ali wiadomość, i ł  pod 
Iw raczą, niedaleko u  tr opola, zaszła po­
tyczka miedzy oddziałem piechoty mo­
skiewskiej i pułkiem konzicy z dwoma 
ustalam., a dwoma Daialjonami tureckiej 
piechoty i siUiyu oddziałem konnicy czer- 
ktesAiej, M oskut zosiała pobitą i przci 
Czeikiesów ściganą. Prawie cały pułk 
Konnicy moskiewskiej zosiał zuicsieny i 
dwa działa wzięte.

S t a m b u ł  28. listopada. Dowódzca mo­
skiewski w Dewe-Boyun zawiadomił Muk- 
t&ira p*&z,ę pisemnie o wzięciu Karsu, doda­
jąc, iż wojska, które oblegały Kars, są w 
drodze ku Erzerum , i wzywając Muktara, 
aby Erzerum poddał d k  uniknięcia oburze­
nia miasta i pioeiewu krwi. Muktar miał 
odmowną^ dfć odpowiedź.

Codziennie odbywają się narady mini 
itrów. Dzisiejsze tureckie dzienniki donoszą 
o zajęciu Karsu, ale twierdzą, iż dowódzca 
Karsu, Bossem pasza i nie jest wzięty dc 
mewoii.

K t a m b n ł  23. listopada. Muktar pasza 
pomimo, iż Moskwie pod Erzerum przybyły 
posiłki, gdy go wezwano do poddania mia­
sta, odmowną dał odpowiedź, postanowiwszy 
bronić Eroeium.

Notable Serajewa oświadczyli wielkiemu 
wezyrowi, iż muzułmańska ludność Bośnii 
gotowa jest do wszelkich ofiar, aby bronić 
kraju przeciw ewentualnej inwazji Serbów.

P e t e r s b u r g  23. listopada (urzędowy).
Z Bogot *22. listopada donoszą: Turcy ude­
rzyli wczoraj wieczór środ deszczu na ba- 
terję i r .  3 na górze idikolaja w Szypce, 
sio ich oaparto. Później rozpoczęli żywy o- 
gień karabinowy i działewy aż do 11 go­
dziny w nocy. Straty nasze U  zabitych,
40 rannych.

- K r r l i n  23. listopada. „Norddeutsche 
. 8 -  Si" zaprzeozK wiadomości dzienników, 
iż na podany przez Auatrję projekt zawarcia 
umuwy cłowęj na podstawi* najkorzystniej­
szego uwzględnienia, jo t nasiąuiła odpo- 
wied i odmowna. Chociaż przyjęcie tego pro­
jektu jest nieprawdopodobne, to jeszcze nie 
zniknęła wszelki nadzieja wyszukania drogi
pośredniej. °  i)o dkisleilłe^lj numeru dołącza »lę emu-

P a r y *  2a. lfatoptó. A d a!rtl Kuossin' b̂ “ "  ko" ° " r r r b
mianowauy ministrem marynarki. Połączone '

W i e d e ń ,
Lc |V kreńjrtosrd 
Akcje Węgier Krud. 185' —

„ Ang.-Austi. B. 8870 
UiiiOusOsuk 61 '6)

„ kulej Łsr.-Lnd. 344-60
.  Północą. 19360
. rofuOn. 78-

! „  AucilJs. li/eO
* , fciriieLj i6l -
. a ii^.-C.er 12j —

* Wag. PÓL 119 76
. i 1'laliS 116-

.  a Aiteeohtn —
Usfosubieolu: spokojne 

wieden, J3 usropi as 
JsA dług ]«ń. w bMrk. u  m uonaya 

.  , a w »reU 66 86
nouta w lSk i* . . 74 86 
Lus^pożju. « r 1860 71260 
Akcńe banka nsrcrl 8k& —
Akcje banka kredyt. 901 26 

B 4.U K  
P eniikie » t j  bu. 5T7 —
Akcje kredytovi.  . 3U 60 
Loaśkardy . . . .  1S4‘ —
Gaikcrishw . . . .  lcł-to 

Fmrfń, 8% renty 71-87

listopada, i  fcjds 10 n .
1§4 -  Ua*. Staan-OuL 1877 

Galia Indemnicwija 
7834 Lu.; . .
Siedmiogr kolej , . 
Verksh.abank . . • 
mruAii Louj .  . 
Węg.-Crt kolej . . 
Baabank-Aotfen . . 
Stasisbahi. . . . .  
Bankrerein . . . .  
Węgierskie Losy 
Keiohrmarl . . . .  
Bossyjsaie baakaOia

36-96
86 —  

139 76
»7 — 
16 — 
tf660

76060 
71-— 
80-— 
51 66 
1-19

8rebre 
90-n-ankbwka . 
Dukat oes. nem.
IV  . « «

118-65 
lOt 60 

9-61 
664 

68 60

14 80
P1aaVbahs . . . .
Kol i H n su ła k ia  . 
Austrjaokie banknot; 170-10 

Uspoa : stale.
Lombardy .  .  165-—

Pnyjeckali do Łwowr d*ia 24 ustopadt.
B < V e l Z o n a .  S. ks. LuDomirsfi z e s  kordoan, 

8 k Rad ziy ill z za kordonu, T. hr. Diieduszycki z Za- 
le«ztzyk, B. h . Walewski z * a kordonu, L. Szav?'owski 
- Przewłf k, H Specker z Czetniowiec, J . Kohn s f e -  
duia, L Beicli z Krakowa.

I l e  t e ł  W  a r s a a w s k l .  a . W agner ze Stryja.
J8.o L e l A n g .e l e k t .  B. W łodek i  Trotoiauju, Ch. 

R .nermann z Zamościa.

Ksawery Bndfeowski
baletmistrz teatrów warszawskich, udziela

L e k c j e  t a ń c ó w ,
tak w domach prywatnych, jako toż i we włusrym mie- 

sJcaiai poa 1. 12 n., Rynek L piętro. 
Wieczór vL w CzuarleŁ i w Niedzielę.

Di ia 23 liauooada. 
Lwwn, a laby nandlow«(.

L 4*cjt *u tmmkf,
Im m  gal. Kar.Lnd. a 2 (0*L 

.  Lw -C .eiŁ  a 2o0 zł, 
Bonka Hip. gól- ł “ st

, fc -d fg a l.k  Ó0>1 
11. Im* MwnŻMM m ltiOit. 
Tuw. Krt-l. gal. 6 w. a.

• * ; 1
B«L*u d  potoća g«Iie. Ś',»
iii. Lut* aamw w 100 •». 

Uabe 7jL2 *red włoś.6% 
Ogóln ro la  kre« raki. I li 
Gal i Buk. 6% lui w 16 L 

Tow.kred.mii ja. 6*/, *  15L 
IV OWfl m IW ii. 

U dem uiccyjne galieyjsk. 
PalyosB k ii] 1873 t  611 
I n r  ni-T*- Krakowa. . 

v a Stanisławowa
V. MtmśĘ

D tta i  kolenar^AJ . . .
. ęesaraH ■ • • • 

Wb bwnkćwta f / i -  . 
M  wperj- W*«T> *l i k i  ru-.jjski srebraj 

papierowy

‘ adaj.

tyeji królowej, & fakże w (dpisie doręczyć lor­
dowi Beaconjfield, lordowi Derby i tireckiem* 
ambasadorowi, Mussurisowi_ baszy.

Wrzytikifl rezerwy, stojące pod Altku&ndro- 
polcm,  odeszły do Kai su, gdzie na załodze sta­
nąć ma 30.U00 wojska. Z piechoty i Konnicy

W  ogóle powiedzieć można, piękne drze- ryfy. pny nłfoiu tego nowego podcienia , muszą osoby formują iowsj kolumnę, która pod dowództwem 
wa, jako przyczyniające się iarćw*o do oozy- a^jbkjoo townry a Austw węg.dr transito p«t* Rr- 'enerała A lchazowa m % obejść pozycje Ttrków, 
oz: zbl a powietrza, jako też i do upieksze*i& o- muuję aa oowawę do Rossji, uwidooznió na listach pu- i także operować będzie pod Erzerum.

■ W IS ■'» _Kiyaay w zrA f . m  IM <1
W i > d a ń ,  22 lkkopau . 
6>“ ^*dn.dln | pąńsLbanL 
V% . a , mbr.
Rnata w słooia aa 100 pap. 
6V  Oklig. ind. Niż. 4 otto. 
6% ,  ,  saeakia
®t* ■ i  wegierskis
‘2* ■ • ^i  |  bukowimk.

■ a nadwkgc,
6a*|g««ŁkaLI00fr.l90 «’

»% 1** i a  narad, h ry  
gaBoyjakia . . .

£

247 50 
122 50 
2 4 3 -  
218—,

35 80 
"9 -  
84 80 
80 -

94 50 

9130

8675 
9C uu 
15 60
22 -r

6 64
I 67 
9 5 
9 80 
19C 
IŁ2 

59 26 
107 60 
1 0 7 -

33 50 
66 9 > 
74 20 

704 60 
103 60 
79 26 
8660 
82 50 
7u 60 
9876

97 76

ptau*

—  H t .  m br. w M a
ł łr.w . ł r H .  w tst «"BwL61!
• ^  mil .

84 76

82

ć i i  60 
12061’
9 1 4 -

84 — 
78 26 
8? -  
8916

93 60 
9026

85 90 
89- 
495 

2T—

6 66 
6 60 
9 44 
9 62 
180 
120 

58 25
107 75
108 26

68 30 
6660 
74- 

1 ( 4 -  
11-3 
78 76
8t>
82 
7' — 
9825

97 55 
77 
3460 
•460 
8160

K

»

■
»

*

ś*/» 2- i ud® kredyt anatr. 
* » Domen państw. 19C s t 

BoąwłU leuryjm ,
Lusy puzyoskl a rok. 1839 

> .  1864
w ‘i .  .  » 18̂ił pośyeH s-ssfaiimńs W a I łup
U»r poŁyozk: s r. 1884 . 

wron poi.riL.wzr '• *.iomuropto . 
f  <-edyiowe .
2«gl. par. na Dh£^ 
księoia f’klm , ,

. P*'G . .
nr St-Genom ", ] ] 
miasta Budy . . ] 
ks. WindisćhgrUta hr. Wala.teik. 
hr Leolrf, oh. ", 
LaOlfi .  . •
tanokuiUOhwikdw
bmmUtm i pnum,U.

Rankn naród aust-jao.
Z kladn kredyzowbgo. 

ugi par. ns Dunrjn . 
w północ. Fsraynandi 

raądowuj fr i . . 
Cftohod. O. ,
Południowaj , . . 
Gilioyiiiiflj • • • ■ . 
Albrwilm , . .wrg. pu.noc -wa U.. 
ki* u. ôlls 90° uł. sr. 
i  IfSld, i .nmańsjdą,. 
K « j u -BoramiL .
I*’* u_. Jgrodzkii , 
Cieańskieji . , 
w# bod - węgianidaj 
austr.- północ. • zaok. 
Franciszka-Józefa 

Banki arglo-suatriaa. 
/akhdukrodyt. wggiar. 
8u*ki» fraako-anatrjao. 

gkB- dk ino 
Ipm. s łn i s f u  kw. n i  , . . 
gai>Mk k ą j . 

.k ia  sgO*

ż ,d«jq
105 —
139 —

30360 
109 25 
112.5

122 —

140 26 
80 — 
26 -

'63 76 
i  2 50 
45 60
27 :0  ovi - KV
! 1 —  
2926
28 -  
22 50 
13 25 
II -  
16 20

816  -  

907 25 
337 -  
1930 

268 25 
181 60 
73 Su 

|246 BO lia ­
no — 
116 25 
112 75 
101 — 
103 26 
180 —

106 — 
130 —

18676

98 —

płacą
104 50
138 60

802 60 
158 76 
1 1 2  Ż5
12160
139 76 
78 76 
15 —

168 25 
91 60 
40 — 
27 —
26 50 
30 — 
2676
27 60 
22-
12 75
13 60
14 80

814 — 
207 — 
3 3 '.— 

'926 
967 76 
lh) -
78- 246 —

121 —

109 63 
116 76 
112 26 
100 0, 
102 76 178 —
107 50 
12P 50
186 60

37 60

P.al

ObUgi fUsnwBsńwsSo.
Kolei kossycko-boinun. 

państwow. bOO fr. 
Amiąja z r 1847 
pu{udn.ow. 60fi fr. 
X., u.j 1876-76 6% 

F  100zł.m.k 
100 sł. w .t  

» „ w srbr. 6%
i pofnd. pół. niem.

£ % «  lOi ifew .a. 
» 6 /• w srebrze 
■ galio Kw.-Ludw. 

JWO zł w. a. w arb
b*. zs 106 zł 
Emisja U. . . .

s Lw.-Czer.i300zL
(w srb. 6% ra  lir)) 

a Emisja r t  1867 
a  Siedm. 200 zł w.a. 
a  kr. Rndolfi 300 zł. 

w sr. 6c f za 100 sl. 
Tow pragsl s priem . 

żel. po 300 u .  . ,

W a l a ł y .
Cooarsk i korony . .

a dukat na wagę 
20-ftankówki. . . . 
Sawereny angKaukie . 
Imporjaty rossyjskie .
6i rbru .....................
Srab: o kupony . . 
Bank. państw. Niemiec.

zs liki marek. . . 
Rubel pap. . . .

Wara swa 21. listor
lasky zastawne .ej serji 

•  a 2ej sm.kupon 
■ a nowo

kupona likwidaeyibs .
knpon

Łeltj wsrsssw.-wio*.
byśgM
m J m .

żądają płacę
7o50 

)63 — 
l i s ­
io; 60

100

106 60

87 26

i0126 
100 -

76 —
76 50 
64 -

77 — 

8 9 -

6 67 
6 67 
9 53 

12- 
979 

106 99

58 85 
121

70 26 
152 — 
.43 — 
107 —

99 60
r  —

106 —

101 —

99 f O

76 60 
76 — 
63 76

7676

6 65 
666 
9 62 

1196 
9 77 

106 76

68 76 
121

rb |kp.

97 30 

86 30

rb.|kp.
95 eo 
9£ :0 

164‘/.
96 95 

206 */, 
84 86 

18£ •/,

9 9 3 -  
219 —



4 D m n Ń fr  FOusKl.

€
u o s tk i  z i m o w e ,  P e l e r y n k i ,  Z a r z u tk i  

b a lo w e .  H a ł d ,  S u k ie n k i  i  H a r m -  
tu r k i  d U  d z ie c i  w łó c z k o w e  w  n a j 
w ię k s z y m  w y b o r z e . f

rz e w iK i f ilc o w e , K a m i z e lk i ,  K a m a s z e ,  K a f ia -  
n ik i  i  K a le s o n y  t r y k o to w e  d a m s k ie  i  m ę ­
s k ie ,  P o ń c z o c h y ,  S k a i p e t k i ,  O g rz e w a c z e  
p i e r s i  i  ż o łą d k a ,  R ę k a w ń  z k i  k o i to w e . P'

.1210 8- « )

o d e b z e w k i z d r o w ia .  O ic h o c h o d y , P a p u c ie  f i lc o w e , P ła s z c z e  
n ie p r z e m a k a ln e ,  K a lo s z e  r o s y i s H e ,  D c s z c z o c h r o r ty  o d  z ł r .
1 3 0 — 1 0 , G o rs e ty  p a r y s k i e  o d  z ł r .  1 3 0 — 1 0 ,  O e rd ię  a m e ­
r y k a ń s k ą  n a  m e b le ,  o r a z  g u t a p e r k o w ą  n a  p r z e ś c i e r a d ł a .  

Ł askaw e zamieofcowe zamówienia wykonują się jak najspieszniej i nnjakuratniej

Poleca ant. l_ ■ CanloSrf 1 dwuoroeriu toitani
M A SA 2fN  DAMSKI

Kamila Strzyiow&kiego
W  Lwowie p i .y  .11 ] Halickiej 1. 4.

UJPla m^tekU
s K u l k u j ą c a

CZEKOLADA
przeciw robakom

1 i z t n k a  U  c e m o w .
Pakiet 10 sztuk zaw ierający złr. 1’20.

Sprzedaje i rozsyła pocztę 
Atptektf. pod  !ł  W ęgietofo* ISoroną?

, T .  P I E P F . S A
w e  L w o w i e .

Składy na pr iwinjji • W Przemy 
ślu J 8zef Maszewski, apt. ; Tarnów 9 
A ntoni Tenczyn, ap t.; m &barażu E . 
Kruh, a p t.; w Bołszowcu a a .  V»pa- 
wicz, apt. 1076 40—0

■ ’-7 7̂vr "jRwa-HU-Ji.». ajwa—w

■ [fijeciio o łiim ra g !
f  j [ .  W  b £ C & ,  |
r  leczy w  krótkim  czasie tekzwaL* 5  
}  - ż e r d k ę  
a  żna Cl gło 
W w a n t^ e

O
1778 2-18

n a iś y ły u w ik l^  U u ie  w y d a n ie

w s z y s t k i c h  k o m p o z y c y i

i ; p-sr,,." j Fryflfi Tyltfi Clflpiflfl
Wgo Skakulskiego. 1323 16—0 w w  6 -c in  tum ach

iakzn a ię  
1'la.i k , \ zł Dotuić mo- 

w njm  składzie La Galicje 
aptele p Ruckera we Lwów e,

< Z M I A  i \ A  L O K A L U .
J & i a d L w r U a :  *W 4a»cft4  >l i  rih 1  ■«> i

Skład Win i Restauracja
1. grndnu 1877 prsj ulicy TryLnnalakiej 1.od   10,

p o d  „ T r z e u  a  K c r o n u m l “  1802 1—6
polec.jęc i i i  i nadal łaskawym wigTędom Szanownej P. T. Puoliczjości.

k s a a

s

E R T : S tra eh in o , 
de Ur l e ,  

B m e n t h a l ,  Gr oj  =r, 
Neuchktfcllcr, Bi dam, 

Romatoor.

i tp

Wzywam

Bryndzę liptawcką
poleca handel

St. Markiewicza
w R ynku L 42.

i  je s t  d o  n a b y c i a  w  k s ię g a r n i

Su/forto 1 Moisflio
w e  L w o w i e .

Cena za egzemplarz broszu­
rowany zł. 1 3 *4 0 ,  za egzem­
plarz oprawny w płótno angiel ­
skie w 3 tomauh zł. 1 ^*4 0 .

KWIATY F R A N C U S K IE |

t

1783 1 -0

p. St. K. w Sanoku, Ukończony prawnik
bv raczy ł ż a k o w i ,z j* ™  M l ■ » * » “ ,  $ £ , > .  f c M j . l l ,  i  f U
uczjn:c w j rzeci s-nym ra^ie zn  hszony gzn^ nj e posady jak o  koncypjuflt uo ta .ja l- 
będę oDsz“rm ejszem  op.sem w Bzw ać. ny Lt prowincji — lłliii ; □ wiadomość w 

O l i  J  n i a  Adm in. flDzida Pol.* 1806 1—31801 1 2
Puszukuje «dę la, aa d a  whycia

H z e r z ą t z k a
 i  waaelkte w p o  rodzaju  c ie rp ien ia  M

chroniczne i zastarzałe, akoteż phtonidzny nieżyt pęcherza i bla"cV,-ka, 
loc-2 się skuteusnie prędko i r-dykalnie r e i i j g  doświadczeń po( z/ri< 
nych w \..alkicL szpua ch Francji, i  nghi i Belgii u  p„jiGcę .jpełn ie  

me sprawiajęcigo boln wstrzykiwania 178' 1 -24
, Bergera smolonego odmaru

» wyjaśnieniem spu40l— nlycia 0 0  w u t. Więksi a częt.5 aptek austro- 
i.ęg.srikiej pr.Oukrcbji ma Burgura odwar lidotow^ w zapasie.
o . ... n 3T Wllwd w W  i .  d n i u  w aptece „Zum uoldene,  Adler-,
Si.aut U .rJt»rr.-g  18; w P u G a - F e s z c i e  J. v. Tor5', ; w G . a c u  F. 
Porgleitner, u  L w o w i e  Z. R ucke.; w P r a d z e  J. Furst.

no najmiększym wyborze
poleca po cenach na-nttsrych

MAGAZYN TOWARÓW DROBIAZGOWYCH
JOZEFA BALLABANA

riic i Karola Ludwika 1. 3, o Lok nłagtrynn ScLayeró w
w e  L w o w i e . 1726 3—10

*
ł

*
ł

A

\4 : . 4 : ? ' v: \

W

♦ *• ST' e* ' ^

( l ' S S ^ » c M a d i l n y  p a r o w i e ]  ^ ___________________
I  I  N aro lżenia, aby m a przyjm ę 0 aile 20 koni, z kotłem, pompam i i  kom- ,  0 v Zotirm il  nadwir a®, &-U wali l W ó w  0,1 nikogo ro n u g i, pletńezn tA a d z e ife m  * * * * * *  »

kb.ry me wykaże iię iwiadeciwem Oferty znwierajęoe oanę, t t t t s n  opi- i  'Vf»amtiA% rr -m 
g .c  y-ąrafii ’ pozw lem  ks ędz iT 0b f - g ,nie machiny, o ra j mi^jzep gdzie, obe A- Ł llB y llliuT A nlliHHiDlGIuun 
8Z ‘St że lest rzeczywiście sługę kościoła. olii0 pozostaje, cp irisz .sl^  k r a m !  do ' . n trz ru n le  1641

A Am m istra-ji „D ziennika Polskiego** pod 
-r- ,  . lit. J . P .  1Y84 3—3
I  f ^ y r z ą d y  g r a j ą c e

r.d i  do 200 sztuk z ekspresję lub bez 
t ikowej, z m andolinę, b ę b n u r dzw on­
kiem, kaatłn io tam i, głosam i harfy itd .

Grające tabakierki
w ygryw ajęc- ud 2 do 15 sztok, da’oj 

eiesery  pudełka na cygaia , domki 
szw aęćarsSre, album y fotograficzne, 
irzybory  do p isa n i., pudełka na rę- 
ka-^iozki, prcyciski do yapierów, wazy 
uh kw iaty, cygarnice, pudełka na ty- 
to ń . stoliki r* bo-ze, fliszki, kufie, port- 
raou >ty, ku rk ; itd  wszystko z m uzytą .
Ci>|gl i najnowsze poleca

J. H. HELLER, w  Bernie.
_  W szelkie wyroby, na który ih 

ie ma mego nazw iska, sę o b c e . Po­
lecam kac iem u zgłoszenie się bezpo- 
orednie; n lustrow ane cennik  przesy­
łam  Franko. 1684. 8—4
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bryki wiedeńskiej

" H ł j l  p l «
ut.zyiunje 1641 6 - 0

E P . G E B H A R D T
W e  L w o w i e  

. gnrzeoąie rakowe, c. j .  łó*ka, łóżeczka], 
kołysld, umywalni*, kanapy, fotele, krzesła 

i ogrodowe dub le  
po rewedi łabrycinycli. 

Cenniki ilaatrowans na tę d u iie  trmnko.

w y d ą j e

n p n  gu l. a k c y jn y

I P 0 T E C 2 H T
L W O W I E

1081 1- 0 '

kasowe
d n i  p o  w y p o w ie d z e n iu .

listopada ±H79.
w 'J  i

: t » a e o e o i 3

I S  a j  n o w s z e

m a ^ ł  j e  w e ł n i a n e
iia suknie dałuskie,

S y p s y  n a  p o k r y c i a  f u te r ,  F l a n e l k i  an - 
g if tlsk ie  f d r a p  d e s  d a m e s ) ,  P l e d y ,  C h u s t k i  
i S z t l e  w e łn i a n e .  K o c y k i  w f ł n . ,  K a p y  
i  S e r w e t y  g o b e l in . ,  P o ń c z o c h y ,  S k a r ­
p e t k i ,  K a f t a n i k i  w e ł n ,  D y w a n y  a n ­

g ie ls k ie  i  D y w a n i k i  n a  ło k c ie .

§ E Ł 1 D  1763 3—6
0

1

Z bowodu wyjazdu :.a . 
g ra r ic ę  jes t L a n d o  po­
czw órne z pierwszej fa­
bryki w iedeńsk iej, ce ł-1 
kiem  nowe, osie nl< jne, m  1 

mirmię pnę ZMrnz d o  R p riw Jrin ia , 
BI iŻJ!z< j w ie-^m ości udzieli przez grze- • 
czność" p. W ilhelm  £ la m u t , Chorężczy-1 
z n , 1. 16. 1801 1—3 !

mm i i  ^Sir^i
P ^ I ł o c a r n i e  

| | M ł o c

s m
i m l

M m k
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dśćb" «j

kieratowe.
- ł r n i o  ręuzne, system 
U i. l l l  < sztyftowy, p o -j 

U i<r wzoru augielsku y

W Sieczkarnie 
I M L i Y n ^ i ^ ^ g *  zb° ł>W  1
!J H L l y n l d  p o l s k ie .  ^  1

stiłuj >t ,,wni k i b*rô S»°S

BARCHANY
białe 1 kolorowe

poleca najtaniej

KAROL GRUCBOL
b a n o  e i  p rd c le p

we LwoiHe, w R ynku 1. 86. 
r i* ły  ^tikatry P rrchan  łok. c n i. 35, 66, 

65 najlepszy,
Eiały szuurkowaty Rat bhu łok. ct. 24, 

38 do 60
Surowy Barchan lok. ont. 20, 24, 30, 

^zUjlopm; mji* 33.
B .r  tLan flbualii, z ku i iierem po obn 

stronach ,ok. ent 40.
E o lo rony  B arcnan ns inknie , v  na - 

moduic szyn wzoraefi, trw ały  do 
prania kolor łok. ent. Co, 36, 46. 

S p o a m  z piki B archsur. sztuka 
po 4 złr. 30 cnt.

|^ P \ i>  lan ie  posyłani próbki.*W H  
W moim handlu wycUkaję się wzo­

ry  pod h sft i przyjm uje rie L “*una dc 
znaczenia a tram entem  i do haftu,
1781 3—6 Karol C-mt h o l .

p . Magdalenie Stiller
ozoetbłe kosztowności ze złota, 
rylantów i smaragdó«r, oraz 

pereł prawJziwch, przeznaczo­
ne a a  O eh) d b b r e e k j r n M e .  są 
z wuinej i«ki do Sprzedania w h an -,

b c h i r i :n g ó w , b a r c h a n ó w ,  p ik i  i  r ó k n v c h  
to w a r ó w  b ł a w a tn y c h ,

P # le « a  p o  m ie rn y c h  c e n a c h  
obficie kaopatrzony MAGAZYN

J. P/etroscfia i  Spółki
w e  L W O W I f i ,  p r z y  u l .  T e a t r a ln e j  1 1 1

P r f tb k i  ni> ż ą d a n ie  f r a n c o .

S k ł a d  k o c ó w  na  konio.

dla Bonifacego dtillera. 17H 4 -0

1738

u trrr ' mu je na  skł&d ie i  poleca
7 0 cen ach  um i- rkcrwanych

FABRYKA MAGH1A’ 
i  n a r z ę d z i  r o ln ic z y ch

KAROLA M
47 w e  L W O W I E .

'fet. ^ M h f c y  A M i k
P r a w d z i w e

Ziółka Dr, Libera
w KAW  B E B G U ,

O g ło s z e n ie  l i c y t a c j i .
O .  k .  u j a p a t  y  w l l .

I

t

mieśoie z i led: 'b ', sędu powiatowego,
jest sart* dc a p r o o d n u l a .  Administrą.
cja ,  Dziennika* udzieli pierwszych wia
aontosci. 1806 1 8 _
 —i________
o o o o o o o o  o b o o o i

ZAPAŁKI 0
^  - J J k o f c f  d)» chwilowego os wie- ~
A tlenia, w różnych ozdobnych kie- j .
V szoakowej wielkości pudełkauh po y  

9  c n t . ;  drewniane s z w e d z k i e  0 * 
z a p a ł k i  jedynie bezpieczne, gdyż P  
tylko o pudełka zapalić je można, 0  
paczkę (o 10 pudeh-cb ; po 12 c n t .  O 1 

Q poleca 1786 2 - 3  ^

0  O . T . W I N C K L K B  0 <
0  w re  L w o w i e ,  A f
° 4 > 0  ̂ > 0 0 0 0 0 0 0 0 0 6  '<

A  a .  l i i ^ i n i ;
zegarmistrz,

W e LW O W IE, pl»c Mirjacki I. 8. obol bandlu p. Boziewicza, 
poleca swój znacznie zaopatrzony SK LA O

Zegarów i zegarków kieszonkowych
z nąjsłmniejszych fabryk genewskich pc cęn^c^, n lŻ ¥Ż >4lh  aniżeli wszędzie, 
jL o is i  z e g a r y  d a  k o n t r o l i  e f r c ż n tk Ó W  n b c n j rc lz  j ln y  kolejach, 
ta brył eh itp zakładach, przyjmuje oraz wszelkie r e p a r a c j e ,  które jak 

JUa^tpkładni^j wykonywa.
T a n  z a  i . o w e ,  J a k o t e ż  n  l t . n i e  w  r c p a r n c j i  b ę d ą c e  

c e g m rk L  ę d  i k r i a m  J e d n o r o c z n a  K w a r a n c j ę .  1650 6—0
an*%*ir

L 10 729 i x 1877. 1712 2 -2

' i  Gic. ficm Bait
3 5 H  w e  L w o w l

W y s z y n k  n »  s z k la n k i  ty lk o  w  
r e s t a u r a c j i  „ p o d  D z w o n e m "
1803 R y n e k  1. 16 . i _ e o

3 6
jedyny pewny środek przeciw su< hotom, 
dyohowicy, kaszlowi, ka.arom, djlłpie- 
niom pi-rsiowym, zańegmieniu i obstruk­
cjom sę tylko do nabycia u

MARYI SCHTBTTTH
ulica Erakowska nr. 6 I. piętro.
1 pacz .a 200 gramów 2 zł. óO ct. — 

1 muła paczka 100 gramów 1 zł. 60 ct.

i r o b b Ó G O b o i kPiwa Utiait
! aT* wińsk ie

poleca i Bprzedaje
hanael towarow korzennych

f f

I  w e  L w o w i e ,  i
p u d a je  d o  p o w s z e c h n e j  w ia d o m o ś c i ,  że  n ie w y k u p io n e  z 4 .  S I .  

—  s i e r p n i a  1 8 7 7  z a s ta w y  w  k a s ie  z a lic z k o w e j m i a n o w i c i e :

papier; wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srehro i t  d. 

d n i a ,  4 .  g r u d n i a  1 ^ 7 7

o godzinie ^9 przed południem,
przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu 

za gotowiznę sprzedane bedą.
L ic y ta c j a  o d b ę d z ie  s,ię w  b k a l n o ś c i a c h  g m a c h u  B a n k u  

H ip o te c z n e g o  p o d  1. 1 5  p la c  H a l i c k i .

L w ó w  d n ia  1 7 . l i s to p a d a  1 8 7 7  r .  1779 2—3
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1

X - K B  .sic .sszczyt
J E  2W  dotychczas pod firmę F .

don’ei6 Szanownej P T Publiczności, iż istnife 
dr L .  Bi [ B 8 C H N E B

H A N D E L  M E B L I
na u y łę  m y mój rachunek nabyłem i takowy pod firmę.

FR. KIRSCHNER
z niesmniejsr.onyi i funduszem, zaopatrzywszy skład na nowo obficie, 
dalej pro radzić będę

Łaskawe względy i zaufanie. ja k ił« i się dawniejsza firma szczyciła, 
proszę i dla mnib w tej jamej mierze zachować, a staraniem usilnem 
mojem bęJz’’e, przez n wrę punktualność i rzeł elność na to z as. użyć

Z wysoViem powat-mem 1781 2 -6
łirancitzek Kirtchner.

U ir t ig K ; Tak dotę i , utrzymuje na składzie wyroby <■ giętego 
drzewa b r a c i  T b o n e tO T , n  W i e d n i a  i tu  owe p, ceniL fabrycznej, 
a wazelkie inne gatunki mebli i obicia po cenach najniższych polecam,

we L w a a l e ,  ul. Krukowska 6.
Va litrowa but. piws damskiego ct. 14 
*;» n , marcowego „ 16
I,, „ „ „ dubelt. Essen.; s lb
ł .'j , „ n czarnego Bock a 18

J P i w o  L e ż a k
'itrowa butelka tylko ct. 10
Z i butelkę składa kupujęry kaucję 

pc 10 c t , którę kwotę przy zwrocie bu­
t e lk i  na pc wTot wypłacam

Znarz-i-jszy™ odbiorcom opuszczam 
odpowiedni ręjcat.

Zamówieni'-, upraszam do handlu me­
go nadsełać, zkęd tekowe bezzwłocznie 
z »■ szelkę -carannościę wykonane zostanę.

L  uszanowaniem 1136 8—O
IV. M a rsz a tk ie w ic z .

l i O O O O O O O O O i r  K K K K K K K W  K

• '.k.uprzyw. kolej g a lJg iiłK a ro la -L iid w ik a .
ex 1877

O R W I E S Z C Z E S I I E .
  Z dniem 20. Listopada b. r. zaprowadza się taryfa wyjątkowa

|  dla transportów zboża, ziarn strączkowych, nasion (lejnych i wyrobów
MIM -w. < « .

■Do nabycia to handlu

MUMMlSyii
w e L w o w ie .
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mełtyeh ze zboża 1 ziarn strączkowych — z R o s j i  p o c h o d z ą c y c h ,  
w ilościach po nainmiej 10.000 kilogr. na jeden list frachtowy, — 
która to taryfa zawiera obniżone pozycje tracntowe dla ruchu z Pod- 
wołoczysk, Brodów, — względnie Lwowa, Krakowa do Wirtembergii, 
do Badeńskiego, Hesyi, Palatynatu reńskiego i Alzaei i Lotaryngji.

Pozycje frachtowe tej taryfy wyjątkowej zastosowano będą 
w drodze restytucji do tych transportów, które poddane będą re- 
ekspedyoji na stacjach: Lwów, Kraków, Wiedeń (dworzec kolei Pół­
nocnej, także dworzec kolei Elżbiety i składy miasta Wiednia [Lager- 
haurp i Monachjum (zarządy domów składowych na dworcach: kolei 
Wschodniej łub Południowej).

Egzemplarzy tri taryfy wyjątkowej dostać można na naszych 
stacjach związkowych, w naszej dyrekcji ruchu we Lwowie i w eko- 
nomacie naszym w Wiedniu.

W i e d e ń ,  dnia 14. Listopada 1877 r.

Generalna Dyrekcja.
J>* many i  taniości, rzetelności i  dobrach towarów handel

® .  K .  N O W I C K I E G O obok

K * O B l  ■ żubry) i ŁtńeuoŁiej i F ’»wf i j , Opawskiej i sagraniasnych.'
W sr- Ł.* u ty k a ły  kuchcone wohodsęce w s u s a  megc handlu korsenno£e>, wyborne •  nsjtauie)

Hotelu Warszawskiego — poleoa
- B E B B I T 1  oh j«ki s ii ro-

— e^i deserowe, około 60 gatunków
WÓDKI, b o z o u s t  1

W o d y  m i n e r a l n e zaręczeniem prawdziwości l świeżości ^^L^.M nIńej^oS,̂ ^ l*,,

L I*

1010 78-0 
lub

Z usów lonli od ałr. 60 oosyła-  ta n k o  do każdej stsoji kolei gmlloyjskinh, nie liosęc również nio sa opakowanie.
Fraesyłki poortę u  n liookę aaku^easnian anis m .ennie. odw rotnie L _  uaękń^ęo J  notyuiosaarw - saufanie i waględy Hranown; *  P  kupnjęoy.

tak w ols jam jak i aa rrowiaoii, poł-wass się takowym nadał. O n su w  B s s lw lo r i  I s w is k l .

WwUwear Jan lom. Ośpowieśiialnj redaktor,: Haaryk lUwakowios. Z drakami „Dziennika Polskiego" A. J. 0. Bogosza.


